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Kobe;; strajku generalnego 
na Górnym Śigsbn.

Lwów, 31. lipca.
fC.) Juz; drugi dizień trwa na 

Górnym Śląsku strajk generalny, 
Proklamowany przez wszystkie or­
ganizacje zawodowe górnicze i lnut- 
ilicze. Jest to jeden z największych 
strajków przemysłowych, bierze w  
nim bowiem udział okoto 200.000 lu­
dzi. Wybuchł on. jak wiadomo już z 
zamieszczonych przez nas w  tej 
sprawie depesz, na tle zatargu mię- 
^ y  związkami zawodowymi, a 
wielkim przemysłem górnośląskim 
0 warunki pracy i płacy. Przemy­
słow cy mianowicie, wobec ciężkie­
go Przesilenia, jakie nawiedzało
przemysł górnośląski i wobec nie­
możności konkurowania z produk­
cją niemiecką, opartą na innych wa­
runkach organizacji pracy, uzależni­
li dalsze prowadzenie przedsię­
biorstw od przyjęcia pewnych po­
stulatów. które wysunęli jako środ­
ki sanacyjne dla przetrwania prze­
silenia. Wśród tych postulatów naj­
ważniejszym był i największe od 
początku przedstawiał niebezpie­
czeństwo — postulat zaprowadze­
nia 10-godzirnego dnia pracy.

Przem ysłowcy, żądając uwzglę­
dnienia tego postulatu, powoływali 
się na przykład Niemiec, gdzie, jak 
wiadomo, dekretem z 21. grudnia 
1923 r. zniesiono w  drodze ustawo­
dawczej 8 - godzinny czas pracy. 
Postanawiając, żc może on być 
Przedłużony do 10 godzin, a nawet 
^ięcei w  razie ,.naglących potrzeb 
Państwa". W istocie, w  Niemczech 
obowiązuje obecnie w e wszystkich  
Prawie działach przemysłu 10 - go­
dzinny czas pracy, co wpłynęło na 
Podniesienie zdolności konkurencyj­
nej Przemysłu niemieckiego z prze- 
hiysłem innych krajów. Obliczono 
•Pian,owicie statystycznie, że w  ten 
Sposób koszta produkcji, wynoszące 
PP. w  Anglii 175 proc. w  stosunku 
do kosztów przedwojennych, ofoni- 
Ó'ły się w  Niemczech do .cyfry  
!93.7 proc.! A jednocześnie podnio- 
sla się wydajność pracy, gdy bo­
giem robotnik w  niemieckiej części 
Górnego Śląska wydobywa 0.913 
tonu węgla dziennie, to robotnik w  
Polskiej części Górnego Śląska, przy 
® - godzinnym dniu pracy, wydoby­
t a  zaledwie 3.630 tonn.

W tych warunkach konkurencja 
? Przemysłem niemieckim stała się 
•stotnie niemożliwa, to też w ielcy  
Przemysłowcy postawili poprostu 
^kby ultimatum: albo postulaty ich 
7 - Przódew szystkiem zaś przedłu­
żanie dnia pracy — będą przyjęte, 
rozpocząć się w  połowie bpea. 
^zpocząó się w  połowie lipca. 
^Zńd znalazł się w  sytuacji nad 
t y  raz trudnej i drażliwej i ostate- 
^ • e ,  wobec grozy położenia i o-
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Popi aiicze. 31. lipca.
Z Moskwy donoszą Pi nownie o- 

gtoszono odezwę rządu sowieckie 
£0 , streszczającą program zwalcza­
nia klęski głodowej. Odezwa ta prze 
dewszystkiem stwierdza w sposób 
urzędowy ogromne rozmiary tej 
fclęyid, zawiera bowiem przyznanie, 
że „nieurodzajem obiete zostały śre 
dnie i południowe ctszarv nr.dwoł- 
żańskie, znaczni cześć Rosił połu­
dniowo-wschodniej, oraz większość 
wschodniej L'kraiuV“ Obszary te — 
twierdzi rząd — liczą do 8 milio­
nów mieszkań ;ów IV).

Dalej rząd usiłuje pocieszyć lud­
ność zapewnieniem że otacnio „nie 
.rooże być mowy o położeniu rozpa- 
ezliwem lub bezr adżicjnem", acż- 
kolwiek bowiem regoroczny nieuro­
dzaj nie ustępuje w sile i fatalnych 
następstwach part iętnei klepce gło­
dowej z roku 1921, jednak ogólna 
sytuacja państwa czerwonego ma 
obecnie być lepszą, gdyż rząd dys­
ponuje obecnie znaezntmi zapada­
mi zboża. Dalej rzad zapowiada 
wyznaczenie 29 niljoućw rubli zło­
tych na ak.ję ratuwnicza dla głod­
nej ludności. 7 wymienionej kwoty 
wyznacz on > 14 riilionćw na pomoc 
ludności dorosłej (droga organizacji 
robót publicznych) sześć zaś miljo-

poru ze strony przemysłowców, 
musiał zaakceptować ich żądania • 
wydał w d. 18. Iipca rozporządze­
nie, przedłużające na okres 3 - mie­
sięczny czas pracy w hutach na 19 
godzin dziennie.

To stało się hasłem dla żywio­
łów wywrotowych do rozpoczęcia 
agitacji wśród mas robotniczych na 
rzecz strajku, a komendę od pierw­
szej chwili objęli agenci komunisty­
czni. Doprowadzili oni w  rezultacie, 
przez wywoływanie t. zw. dzikich 
strajków, do zamknięcia hut żelaza, 
ołowiu i cynku, a wtedy, uważając 
widocznie sytuację jako zupełnie 
dojrzałą dla swych celów, przystą­
pili już zupełnie jawnie do propa­
gandy czynu. 'lak zwany „Komitet 
21“ z osławionym komunistą gór­
nośląskim Wieczorkiem na czele 
postanowił urządzić w  ubiegłą nie­
dzielę w  Katowicach kongres ..Rad 
Załogowych’’ i p rok lamować na nim 
republikę sowiecką na Górnym 
Śląsku. Przygotowane w  tym celu 
odezwy w zyw ały robotników do 
■chwycenia za bron i obalenia panu-
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nów przeznaczono na ratowanie 
ginących z giadu dzieci. System ma 
sowego przeniesienia głodujących 
dzieci na wyżywienie dn rejonów 
urodzajnych, nic bed/ie w tvm roku 
stosowane, doświadczenie bowiem  
z roku 1921 dało bardzo fatalne sktit 
ki, ą to -  w re/ultrc:e teeo syste­
mu większość oderwanych od ro­
dzinnych stos :nkćw dzieci zginęła 
od różnych epidemB z nędzy.

Ponadto rzje oouarowjł zw ol­
nić włośeiaństwo dotkniętych gło 
dem rejonów (czę;cio\vo lub nawet 
całkowicie) od wszystkich podat­
ków bezpośrednich. Ponieważ — o- 
świadczą dalej rząd moskiewski — 
podstawową przyczyna powtarza­
jących sic klęsk głodowych jest po­
sucha, „^nw-.arkom. “ ma ctpraco 
wać plan przeprowadzenia zakrajo* 
nMCh i:a wielką skale- robót m elio ­
racyjnych które n a b  zapobiedz 
dalszym posuchom.

Charakterystycznym jest końco 
w y  uatęp tej odezwy: rzad .z  całą 
szczerością" p:zyzna;e sie do swei 
bezsilności rBwiadcza bowiem, że 
cała uplanowa-a akcja ratownicza 
zostanie na papierze o ile,, sama 
ludność nie poprze jej swą najdalej 
idącą ofiarnością i szeroką w spół­
pracą.

jącego ustroiu. B yły także przygo­
towane znaczne zapasy broni i a- 
municji, jak się następnie okazało, 
niemieckiego pochodzenia.

Dokonane niespodzianie z sobo­
ty na niedzielę aresztowania wśród 
komunistów udaremniły te plany, a 
żc jednocześnie podjęte przy współ­
udziale delegatów Rządu pertrakta­
cje ooraz pomyślniejszy przybierały 
obrót — 'zdawało sie już, że przyj­
dzie do załagodzenia zatargu i w y­
klarowania sytuacji. W ostatniej je­
dnak niemal chwili nastąpił zwrot 
niespodziewany ną rzecz strajku — 
i organizacje zawodowe proklamo­
wały od środy strajk generalny. W 
wydanej odezwie organizacje te 0 - 
śwradczają, że rokowania rozbiły 
się o opór pracodawców, a strajk 
jest protestem przeciwko ich stano­
wisku, oraz przeciwko zamykaniu 
kopalń.

Postulaty, iakie organizacje za­
wodowe postawiły przemysłow­
com, brzmią, jak następuje" 1) Pła­
ce godzinne z czerwca mają pozo­
stać bez z m ia n y . 2) Przydział wę­

gla deputowanego również bez 
zmiany. 3) Czas pracy przy wiel­
kich piecach i wszędzie, gdzie tem­
peratura- przewyższa 30 stopni C, 
winien być utrzymany przez 8 goi 
dzin. 4) Dla cynkowni — rozszerze­
nie czasu pracy do 10 godzin musi. 
być uchylone. 5) W fabrykach, .nie­
objętych rozporządzeniem o 10-go- 

J dzinnytn dniu roboczym, mają być 
uwzględnione wystąpienia przemy­
słow ców  o wprowadzenie 10-godz. 
dnia pracy. 6) Rozszerzenie na G. 
Śląsk ustawy o urlopach robotni­
czy d i

Sytuacja taka skutkiem strajku 
wytworzyła się na Gćenym Śląsku, 
jest istotne grońia. Przedewszys- 
tkiem dla Państwa, gdyż w obec­
nym okresie przesilenia ekonomicz­
nego i niedoprowadzonei '-eszcze do 
Końca sanacji g^spodarczei. strajk 
na Górnym Śląsku, który w tej sh- 
oacji odgrywa tak bardzo ważną 
role, jest naprawdę katastrofą. Za­
chodzi także obawa, że strs-k teń 
pod wpływem agitacji komunisty- 
czneti zanrenić sie może na akcję 
■polityczną o charakterze antypań­
stwowym, co zr.ów doprowadziłoby 
w kunsekwe 'cji do ubolewa.Ta go­
dnych i naprawdę niebezpiecznych 
powikłań wewnętrznych, i to wła­
śnie w chwili, gdy trzeba ram oku­
pić wszystkie siły i środki do prze­
trwania ciężkiego przesilenia, w  ja­
kiem się znajdujen v. Bo to pewna, 
że płatni najemnicy bolszewiccy 
zechcą za wszelką cene wywclae 
w Polsce groźny dla naszej pań­
stwowości ferment i dążyć będą 
wszeikimi środkami do przerzucenia 
w danym momencie swej zbrodni­
czej akcji z Górnego Śląska na inne 
punkty.

Do tego wszystkiego doouśc-ić nie 
wolno. Nie wolno ze wzelędu na 
spokój w ew nętrzny i na prestige 
Państwa, nie wolno także ze wzglę­
du na -samych robotników górnoślą­
skich, których zbrodnicza agitacja 
żyw iołów  wywrotowych pchnęła do 
strajku w  momencie d>a Morawy ich 
jak najnieodpowiedndeiszym. Skoro 
bow iw i przemysłowcy sr-mi dążyli 
do lokautu i tylko interwencja Rządu 
uniemożliwiła im urzeczywistnienie 
tego zamiaru - -  to rzecz iasna, że 
strajk obecny może im być tylko na 
rękę i że zechcą przc-trzvmać go- tak 
długo, dopóki pic będa mogli dykto, 
wać robotnikom warunków. A to o- 
znacza nędzę setek tysięcy istot, nę 
dzę, której kcńca przewidzieć ni: 
można

T 5 wszystko pakazuip dążyć do 
jak najrychlejszego ugodowego zała 
twienia przesilenia na Górnym Ślą­
sku. Rząd zlo iy ł dow idy dobre/ 
woli j szczerych chęci zażegnania 
strajku, a stanowisko, iaikie zajął w  
ostatnich pertraktacjach, miało prze 
konać robotników, że dąży. wsze!-'
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kierrii śllam. do Bco. by skłonić 
pracodawców do utrzymania w ko­
palniach słatus quo. Trz°ba więc le- 
raz zgodnego współdziałania wsyys 
tkich czynników, bpz’względu na 
przekonania społeczne i polityczne, 
w kierunku zlikwidowania zatargu, 
który doprowadzi! do wybuchu 
strajku.

W tej sytuacji, jaka wytworzyła 
Się na Górnym Śląsku, idzie już nie 
o sprawy tej lub innei organizacji 
politycznej czy tpofccznei, nie o to, 
czv zwycięży ten punkt widzenia 
(ub inny. lecz Gzie poprostu o spra­
n y  ogólno-narodowc. idzie o utrzy­
m ane ładu i spukoiu wewnątrz. 
Potrzebnego nam w tej krytycznej 
chwili wzmożonego ataku wrogich 
naszej państwowości żywiołów ra 
piszą Ojczyznę bardziej niż kiedy- 
kólwiekin dziej. Gdy bolszewicy szli 
na Warszawę, poszliśmy jak jeden 
mąż walczyć z wrogiem zewnętrz­
nym, dziś ton wróż buszuje pośród 
nas ; tern jest groźniejszy. Więc i 
walki z nim tern trudniejsza. Pod­
jąć a też trzeba, wspólnomi sitami, 
póki czas, póki jeszcze nie zapóźno.

Proces krakowski.
Kraków. 30. lipca. Po p rzerw  e przy- 

stąpił przewodniczący do omówienia 
całości rozprawy. P rzed s taw ia  genezę 
w j-padków , jak ciężkie położenie eko­
nomiczne. drożyznę, k tó re  w rezu lta­
cie doprow adziły  do w ybuchu strajków . 
O m aw ia za iządzen ia  Min. S p raw  W ojsk. 
P . O. K.. w piow adzp.jące postępow a­
nie doraźne. T łem  zajść hy.’ zakaz od . 
byw ania zgrom adzeń. N astępnie kreśli 
po rządek  epizodów  w dniu o. Ust. R oz­
brojenie policji., sza rżę  u łanów . P rz y . 
•wódcy mogli w ezw ać tłum do uspoko­
jenia. Dużą rolę odgryw a obecnie czas. 
Gdyż iriECzej sadzić należy tych. któ­
rzy o  godz. 10-tci mieli karabin w. rę­
ku, a  tftdiezej tych, którzy z nim po­
pod ud n W Chodzili. Przypom ina zeznania 
oficerów  S p. uł.. pełne tragizmu m o. 
metity szarżv. śmierć rtm. Bochenka 
P anow ie  p; zysłeck m uszą zdać sobie 
sprawę z tego obchodzenia się z woj­
skiem, gdyż do ułanów strzelano z  za­
sadzki. O dczytu je  ustawę o zachowaniu 
s ię  wc.jska. k tó ra  pow iada, żc gdy w 
obecności w ojska ttum dopuszcza się 
gw ałtu , to wojsko ma użyć bruui bez 
zapowiedzi. Z zeznań św iadków  wnosić 
należy, że zajścia b y ły  przygotow ane, 
(fcdżina ló -ta , rozpraw a i przemówi©, 
n ie p rzew o d n ic -n teg o  trw ają dalej. P rz y  
puszczać można, iż wyrok zapadnie 
lutro wieczorem.

 o -

9  sprawie opróżnienia Zagłębia Hub?
osiągnięto zupełne porozumienie.

PRZEDSTAWICIELE MIEMIEłf PRZYBĘDĄ DO LONDYNU W PRZY­
SZŁYM TYGODNIU. — MEMORIAŁ FABRYKANTÓW ANGIELSKICH 
DO IZBY GMIN w  SPRAWIE POŻYCZKI DLA NIEMIEC, FA­
BRYKI NIEMIECKIE ZNAJDUJĄ SIĘ W DOSKONAŁYM STANIE. _  
KONFERENCJA ZAKOŃCZY SIĘ W CZWARTEK PRZYSZŁEGO TY­

GODNIA.

Londyn, 30. lipca. (Teb G. L.) 
„Telegr. Comp.‘\  Rzeczoznawcy 
francuscy, beigijsey i włoscy.- ze­
brali się wczoraj na konferencję w 
sprawie wojskowej okupacji Zagłę­
bia ;R'tthry. Jak słychać, osiągnięto 
prawie zupełne Porozumienie. Mó­
wią o zapewnieniu stopniowego o- 
próżnicnia Ruh-y, analogicznie do 
planu gospodarczego opróżnienia. 
Uzgodnienie tych etapów ma być u- 
zależnioue od różnych warunków, 
szczególnie od wypełnienia zaleceń 
Davesa.

Paryż, 30. iipca. (Tek G. L )  
Ze strony komisji reparacyjnej o- 
świadczono sprawozdawcy ..Ma"11 
tin‘a‘k że komisja nie widzi powo­
du przyśpieszenia swej podróży do 
Londynu, gdyż będzie ona mogła 
rozpocząć pra.ee po -wysłuchaniu re­
prezentantów Niemiec, zaś przed- 
stawidele Niemiec przybędą Praw­
dopodobnie do Londynu z począt­
kiem przyszłego tygodnia.

Londyn, 30. lipca. (Teł. U. L.) 
Rzeczoznawcy finansowi Aron ze 
strony Francji, Fisher ze strony 
Anglii i doradca prawny Froinageot 
zastanawiali się wczoraj popot. nad 
kwestią kompromisowej formuły, 
dotyczącej gwarancji, któraby zado­
woliła finansistów, mających udzie­
lić pożyczkę Niemcom. Ponieważ 
redakcja- formuły nic została ukoń­
czona, posiedzenie odroczono. W 
kołach, zbliżonych do konfe­
rencji panuje przekonanie, że dele­
gaci niemieccy zostaną zaproszeni 
dopiero w przyszłym tygodniu

Londyn, 30. lipca. (Tek G. L.) 
,.Daikv Maik* podaje, że związek fa­
brykantów angielskich zwrócił się 
do parlamentu z memoriałem, w któ 
rym wypowiada się przeciw rozpi­
saniu pożyczki niemieckiej w Angljl 
Memoriał podnosi, ze fabryki nie­
mieckie znajdują sie w , do­
skonałym stanie. — Robotnicy

Fejlston „Gaiety Lwów “ z d 1. VIII 1924

jMAGDALENA SAMOZWANIEC.

Nfeodżaiswane czasy.
Dla lwowskich pai%

Warszawa, w lipcu. 
Tak się ciągle mówi w  nieludzki 

sposób o dzisiejszych czasach! To 
Miiut.-ie. Przyiaóror.iej Panie nie po­
winny wygadywać. bo właśnie 
przedwojenne czasy były dla ko­
biet straszne, w każdym razie rok 
'lyOS-iry, 190y-ty, 1 0 .tv. — Już nie 
mówiąc o tern, że mamy obecnie 
wolną Ojczyznę i dostęp do morza a 
nawet całą literaturę o polskiem 
moczu i stowrik polskich marynar­
skich wyrazów- fordewind. beide- 
włnd sztćrmwat. szyper, bosman, 
skuner dryft i strad (stiatid). co 
Jest przecież wzruszające j rozczu 
łające. (Na równi z przedwojennym 
..palois* galicyjskiego ułana: ..mel­
duję pokornie co śwadona stelowa. 
na na inEc“ i z bogata, ciekawą 
gwarą poLki-go ludu w Amtrycę

dare.unie czekającego na swego 
piewcę: np. nutka skieoikarka dc
takiegoż synka" ,c tasiek! Po wałkuj 

j do lmczerni (rztżnia) tylko sajduo- 
‘ kiem (sidc-waikj bo cie kara (car) 
i przcjedzielD. — Wiec. nie mówiąc 
już c tern wszystkiem oziębłym 
sercom, nie przypominając że milo 
jest wrzucić do skrzynki blałój z 
czerwonein li.t z polska marka, rę­
ką w polskiej rękawiczce (o' już pę­
kła!..) zapytani sie was moje ko­
biety, czy chciałybyście znalcść się 
nagle przed lustrem rano. szukające 
spinki, szarpiące rżę z męskim szty­
wnym kołnierzykiem jaik pierwszy 
lepszy szewc, karciarz, alkoholik, i 
wiążące niezgrabnie męski krawat, 
nudziarza w ciapki, kropki łub mie­
niącego się na twarzy? — Co 
mnie i tobie, krawacie! A jednak 
tak było. — Przepraszani, a to eo 
wyglada z za ucha? .Ach to kawałek 
łokciowego ,.vzczura“ inaczej posti- 
szu. który trzeba chytrze przypiąć 
pod włosami, by t’vor2 vt okap n a / 
czołem, a widokiem swvm nie da- 

at sję ludziom we znaki. Bluzecz­
ka w prążki zefirowa wciąż wyłazi

niemieccy pracują dłużej, ani­
żeli angielscy I są od an­
gielskich robotników gorzej płaceni.
Taryfy kolejowe w Niemczech są 
niższe niż w  Anglji. Dzięki spadko­
wi marki niemieckiej rząd niemiecki 
uwolnił się od długów wewnętrz­
nych. Wprawdzie spadek marki zde­
zorganizował przemysł niemiecki 
w obec  czego na razie konkurencja 
nie daje snę silniej odczuwać jednak­
że z czasom przemysł niemiecki 
wzmocni sic, a wtedy ucierpi prze­
mysł angielski, zwiększy się w An*

eT brak Fra-.-y i zarobki opadną. ’/  
Ł eh  w >zv s ' f t 'ćh  p.-.w odów n a le ż  v 
doklndni*} zbadać sprawę pożyczki 
dla Niemiec.

Londyn, 30. lipca. (Tti. G. 1.1 
Najważniejszym wypadkiem dm-' 
dzisiejszego byty narady, jakie wie. 
czorem odbyli główni delegaci na 
konferencję Mndvńską. Narad;' k , 
które w  początkowem stadium kon­
ferencji odbywano codziennie, po 
pewnej przerwie zostały wznowio­
ne z udziałem Dymania i barona 
Majaki. Natomiast nic odbyły się 
zapowiedziane na dziś obrady ko­
misji pierwszej i trzecie! i odbędą 
się dopiero jutro.

Wiedeń, 30. iipca. (Tol. G. L.) 
„N. Fr. Presse4* donosi z Londynu: 
w kołach angielskich sądzą, że kon­
ferencja zakończy się we srode, łub 
czwartek przyszłego tygodnia. Ob­
rady komisji zakończa sie najraź­
niej * sobotę.

Wojoiniczy nastrój trwa dalej...
REZOLUCJE , PROFINTEKNA’4 WZYWAJĄ DO MIĘDZYNARODO­
WEJ AKCJI SABOTAŻOWEJ. -  ŹRÓDŁA POMOCY FINANSOWEJ 
DLA OSTATNICH STRAJKÓW W EUROPIE. — BUŃCZUCZNE W Y­
NURZENIA ERUNZEGO NA KONGRESIE „KOMSOMOLÓW*. -  „AR. 
MJA SOWJECKA MA NA CELU OBRONĘ INTERESÓW TROLL- 

TARJĄTU CAŁEGO ŚWIATA". ,

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej"!

Pogranicze sów., 31. lipca
Ż Moskwy donoszą: W ślad za 

ogłoszeniem przez „Kom/intem“ (t, 
zw. III. ttiiędzynarodiówka) raz po­
częcia nowego okresu wzmożonej 
akcji przewrotowej celem zorgani­
zowania oraz przyśpieszenia „rewo­
lucji,światowej!1 — o Czcm dOnosiTN 
śmy iuż obszernie — także odbyty 
świeżo w Moskwie międzynarodo­
wy zjazd robotniczych organizacji 
'komunistycznych (t. z w. „Profin- 
tern’1) również zatwierdził projekt 
natychmiastowego wszczęcia „wiel­
kiej akcji zaostrzonej walki robotni­
ków' całego świata z kapitalistami 
oraz przedsiębk>t‘cami“, przyczem 
zwalczanie „świata burżuazyinego" 
ma być przeprowadzone na plat­
formie międzynarodowej, jednak 
pod egidą Moskwy.

Cóż to ma znaczyć w praktyce 
B H H H n o M t t J k J h l l

politycznej? Na to pytanie odkOWS.-
da jednogłośna rezolucja zjazdu, 
która brzmi następująco: „Podista-
wowern zadaniem ..Profintemu'4 
jest w obecnym okresie ześrodiko- 
wanie akcji w  jednem centrum oraz 
najdalej idąca 'koordynacja wajkl 
klasy robotniczej ittzegjw mrkrtzli 
na całym świecie. Tylko w  ten sipjy- 
sób — mówi dalej rezolucja — po­
trafimy wszcząć walkę z kapitali­
stami na terenie międzynarodowym  
oraz wyrąbać drogę dla rewolucji 
międzynarodowej i — co za fem J- 
dzie dyktatury prolełarjatu we 
wszystkich państwach świata*4. Dru­
ga rezolucja ziazdu. omawiając do­
kładnie ,.strategię robotników' w 
czasie strajków’*, nawołuje do sto­
sowania szerokiego a bezwzględne­
go sabotażu: „Koniecznem tiest
Zwracać w  czasie strajków baczną

paska, rzemienia ordynarnego', a 
plisowana wełniana .spódnica wzbo­
gaca wdzięki niższego rzędu Nc ale 
ponieważ idziemy do dentysty 
(wówczas panowały zęby) (i forte­
pian — gamy i etudy) włóżmyż ka- 
>--iusz Pudło wielkości roi.dla Flo­

riańskiego waruje w kącie. Ach pa­
miętam znaleziony niedawno na 
strychu kapelusz z tych czasów. 
Bvł straszny- Jakiś szapo • saurus 
ptero - kapelusz jurajski. Wielkości 
parasola ale nic wchodzący na gło­
wę, z resztka kury. W katalogu z 
„Au boa Mard.ć iwsywał się „pe­
tit ch^peau Trottcur. rrix 19 Fr. 99 
centimci'“. Otóż prdobne monstrum 
wyciąga Pani z pudla, lub też pla- 
cek bury, angielska czapeczkę ob 
wodu trzech ya-tlów. śmieszna jak 

marzenie. (Niestety, pamiętam 
dobrze' Miałam elegancka brato­
wą. która nosiła Iwz pamhci placek 
a pod plackiem ..szczura**). Potcnn 
przypina się to mocno na wylot ogro 
innymi secesyjnymi szpilami. Nastę­
pnie kładzie niedowcipny mę ki 
płaszcz łub raj(rok, i zwyczajne nu­
dne rękawiczki bez grzechu (fren-

dzli, zębów, szacliów muszkieterów) 
Bi erze do ręki (wówczas pogoda 

w  Polszczę była równic wadliwa) 
parasol o rączce też bez grzechu 
i cienkiej. No i idzie. A  na ulicach 
nieba rdzo jest bogato, bo to ani 
świetnych kobiet wschodu ani nu 
woriszek jeszcze niema, zobaczysz 
conajwyżej prywatne óar.ieiiki z 
matką, ktoryth suknie sa z przodu 
raczej poddarte zato z tvłu długie 
i zbłocone, damę wygiętą, n iżą cą  
na głowie kapelusz jak kosz z owo­
cami. o której jut wszvsc.v wiedzą 
co za jedna bo sie uperfumowała. 
„et ęa r.e oe fait pas*, dóadówkę 
bez dolarów w kier>'<pmi. kiTm pa­
nów równie smutnych jak dzisfaf, 
i kilka psów nic cierpiących zwłoki. 
W  sklepach też pic nie zobaczysz 
coby ci nie dawało snać po nocach 
bo bezcenne namiętne perfumy 
Cotv‘ego. malowane fulary cłnMz- 
czyzny haffowan**, czarna 'edwahna 
bielizna i włóczkowe dziwactwa o- 
raz -podwiązki ze strusich piór lub 
z twarzami falek kryją się jeszcze 
za piecami zbliżającej się w-ejny.



..GAZETA L W O W SK A ’* i  arm i. sierpnia iv„A,

J na zdemolowanie w  pew-
njroh wypadkach aparatów tecliai- 

znyęh, maszyn i innych urządzeń, 
y przez zniszczenie fabryk i war- 

ztaiow uniemożliwić zrywanie 
strajków przez łamistrajków. W ce- 
u Prowadzenia tego sabotażu w 

. ‘Lzdem Przwisiębiorstwie, ogfasza- 
Picern strajk, powinny być zorgani- 

0Wane specjalne ..sabotażowe ja- 
czejki , podporządkowane komite- 
toiT1 ■strajkowym*1.

Zapowiadając organizowanie 
Wielkiej akcji strajkowej ,.w  mię- 

zynarodowym niasstable*', tzeko- 
rnę pod pozorem obrony 8 -godzin* 
£ej Pracy, normalnych płac zarob- 

owych i t. a faktycznie w  celu 
"O . • rda drogi ku zwycięstwu re- 
womeji światowej i dyktatury pro- 
e eijahi *, „Pr0 tintcni“ równocze- 
'"* stw ierd ził dokładną ..instruk­

cje co do organizacji szerokiej mię- 
y narodowe] pomocy finansowej 

strajkujących, dla organizacji 
u vji bojkotowej wobec przed.sie- 

'°i Sr w. pracujących w czasie 
rajków. W instrukcji powiedziano 

a‘ek ze ..szczególnie odpowiedzial­
na rola przepada kole.iowconi, kto- 
rz}7, Powinni Przeszkadzać wszelki- 
ffu środkami w dostarczaniu węgla, 
metalów i innych surowców do 
Punktów, obiętych strajkiem. Nale- 
zy  ̂zorganizować fundusze dla straj­
kujących krajowe, oraz ,.światowa 
''iiędzynarodowe“ i t. d.

9 ł°kawe iest, że wymienioną 
a ćwję i sposoby jej (przeprowadze­
nia „Profintern* uchwalił w  myśl 
nlanu i programu francuskiego dzia­
łacza komunistycznego Mstrutrus- 
se go.

Niemniej buńczuczno .  wojowni­
czy Przebieg z zapowiedzią bljsłde] 
wUlktei ofenrywy czysto - wofeko- 
wej, rtnał VI. międzynarodowy kon- 
ures „komsomoiów** (młodzieży ko­
munistycznej). Tym razem autorem 
tych rewelacyjnych oświadczeń był 
'zastępca prezesa „Naczelnej sowje- 
ckiej rady wojskowej*’ Frunze, któ­
ry. omawiając ściślejszą łączność 
anuji czerwonej { awangardy prole­
tariatu (..komsomofów’*) powiedział 

mnemi. co następuje: „Wiemy 
szyscy, !że bliska jest już chwila, 

’e ir zahartowany (?!) w  bojach 
I °minterr,*’ Dowiedzie miliony pro. 
®tarjuszów na rozpaczliwą walkę, 

IeiJiy również, że bliska już jest 
wita zwycięstwa świata praouią- 

cych*-. • ■

p* >,Pamiętajcie ~  — mówił dalej 
—  że idea zbrojnego po­

stania. fdea zbrojnej walki pracu- 
cyęh z światem kapitalistycznym  

, w mną wkorzenić się w ciało i 
eW każdego z  was. Armja czer- 

„r 713 r^^ołar.a jest r,ie tylko do o- 
^ny granic naszego państwa, jest 

^  krotną silą robotnipzej klasy z 
s , a e g 0  świata, a dfa tego też przed- 
r opa jak najpotężniejsze na- 

 ̂^uzie w  rękach całej tniędzynaro- 
K°munistyczne5 dla obrony 

' sc5an i robotników wszystkich  
aństw’v

^  ^"Zyznanie — zaiste znamienne
naczelnego wodza armji

tZe^ o nej.

SkS ^ A K C M  „tłAZCTK i w o w -■yi.j- nrpMiA/* npn7TH uu5 V /V r„  OCENIAĆ BEDZTE NA
t)A “Tut- s z f / l t a c h  n o w e  w y -

JEDYNIE TYLKO 
BETU £ AS- ODY ONE NADSYŁANE
d Airr „Wp r o s t  p o d  a d r e se m  re-

NIE ZAS JEJ POSZCZĘ-

PrzeSieg sirajku na Górnym 1 5  spokojny.
Mimo agitacji komunistów saburzeń niema '
ODEZWY ORGAN*/ACY.I ZAWODOWYCH WZYWA.IA ROBOTNI- 
KÓW DO PRZEPED/ENIA AGENTÓW KOMLNK )T C /N Y U i. KŁAM­
LIWE WIEŚCI ZAGRANICA. SPOKOJU NIGDZIE NIE ZAKŁÓ­

CONO.

f  (Telefonem od naszego koresp.)',

Katowice, 31 iipca. [ Katowice, M Iipca goćtz. Ił
(Ct) Do wczorajszych moich 

tnformacyj, które niemal wyczer­
pująco przedstawiły sytuac ę, nie­
wiele mam dziś do dodania. Zwią­
zki zawodowe wzywają w swoich  
odezwach robotników, ażeby prze­
pędzili agentów komunistycznych, 
namawiających do porzucenia t. 
zw. robót koniecznych, albowiem  
komunistom chodzi o wywołanie 
zabur eń, a n;e o zwycięskie prze­
prowadzenie strajku. N;e jest w y­
kluczone, że strajk w przemy;le 
metalowym jeszczj z końcem tego 
tygodn a będzie zlikwidowany. W ia­
domości, rozsiewana zagranicą 
przez naszych wrogów o 1 rzekomo 
groźnem położeniu na Górnym 
kląsku, są kłamstwem. Ma całym 
Śląsku panuje spokój. Wojsko i p - 
luja obsadziło wszystkie kopalnie 
i zakłady.

Sytuacja strajkowa od wczoraj nlo 
uległa do tei chwili żadnej zmianie. 
W ytężona agitacja agentów bolszew ic­
kich trwa w dalszym ciągu, spotyka 
się z silna kontrakcją ze strony w szy­
stkich zorganizowanych w P P S . I 
Związkach Zawodowych elementów ro. 
botniczych, oraz ze strony wszystkich  
rozważniejszych czynników pośród ro* 
botnikćw wogóle. I)o tej chwili do za­
burzeń żadnych nie przyszło — w szę­
dzie panuje spokój. W ostatnich godzi­
nach przyłączyło się do strajku jeszcze 
kilka mniejszych przedsiębiorstw z roz­
maitych gałęzi przemysłu, w których 
praca dotąd trwała. Policja oraz w ła­
dze w ojskowe interweniują w szędzie  
tam, gdzie zachodzi obawa, że m ogły­
by doznać Przerwy t. z w. „roboty ko. 
n:eczne*V

Sensacyjne rewelacje pisma paryskiego
o mordzi a na Matteottim.

JTelegram własny

Paryż, 31 Iipca.
W jchtcŁ ące w Paryżu pismo 

BL*0ei vre* ogłasza w ostat. dniach 
cały szereg sensacyjnych doku- 

.menlów, mających na celu udowo- 
d ieriie, że organizatorem mordu, 
dokona .ego na socjal. pośle Mat- 
teo tim, był sam premier Mussolini. 
Hewelacje te — rzecz jasna — 
wywołały ogólne zainteresowanie 
W edle danych z miarodajnego

OOikK?- NIE -AS JEJ
VŁl-NYtłl CZŁONKOW. .

F ra n c jo  a  t a j ą  i L o ta r y n g io .
CIĘŻKA PRÓBA DLA PATRJOTYZMU PRZYŁĄCZONYCH PRO­
WINCJI. — WZGLĘDY PAŃSTWOWE NIE POZWALAJĄ NA DAL­
SZE UTRZYMANIE WYJĄTKOWEGO REŻIMU. — PROPAGANDA 
PRZECIW ROZDZIAŁÓW! KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA I NAUCZA­
NIU ŚWIECKIEMU PŁASZCZYKIEM DĄŻEŃ SEPARATYSTYCZ­

NYCH. — KTO PROWADZI STER TEGO RUCHU. —

(K orespondencja w łasna „G azety L w .“)

Paryż. 27. Iipca.
Muscę was :pyii:foriii(;\vać o kwe­

stii alzack) - lotaryngskiei. albowiem 
od ki'ku dni istnace sprawa A'zuc;i 
i i.otatyn?:;.

Wiidimi.) Watu, że w r. 19!R, sko­
ro *e dwie pięli.-e prowincje, które 
były wyJarte, Fjanc.ii di z e j traktat 
frankfurcki, a które zresztą zacho­
wały mnaruszyt ą miłość dla Ojczy

dzeń odnoszących sie do odłączenia 
Kości rła ud Państwa i nie zapro­
wadzać nauki świeckiej w szkołach 
publicznych.

D/. ięki sp ec l a ln e i  t o l e r an c j i  z a t r z ?  
m a n o  w  gimr.a/ . iacl i .  w  l i c each  i 
i s zkoUch  p a ń s t w o w y c h  nauczyc i e l i  
t r z e c h  reTg.ii- ka tol ickiej ,  ż y d o w s k i e j  
: p ro t e s i u nc k i e i .  p ł a cą c  itn pens i e.

. lako cc ło w . e k ,  k t ó i y  d ł u g i e  mi s-
zny, ct! kró-ejie odo warno, cieszyły j siące spędził w P c l s c e  i oczna!, jak 
sie specjalnym statutem tymczaso- j sllnv jest sc.ityn.ent religijny, a s?a- 
yvym. t ni;ląc zlcboko wszelkie wierzeniai.

Dla powodów po'i(.vczi vch sa­
mych przez się zrozumiałych, pie 
chciano, bynajmniej zrażać niektó­
rych c!en'enłćw ludności, przywią­
zanych bard-o speboko do swoich 
tradycji i prddać ich orawa,m oglo- 
szoivm  we Francji n icdzv 1S7J a 
1914 rokiem, a które U prawa mula 
moc obowiązującą jc.d: oiila w ca- 
ł e m  p.ińs! vie. To ibrnczy. że zdccy-

powstczymam się cd a; gażowa.nia 
się w rozwijar/e oportunizmu pły­
nącego z prawa francuskiego Jest 
ono już daw"e. Jest zastosowane na 
calem tewtrr.uir. Alzacia i Lota­
ryngia, jako nieodłączne odtąd czę­
ści ojczyzny, nie mogą w żalem 
sposób wifcz lit- ż.\ ć pod v.*kją*ko- 
iiiym .-eż.imem. Ilyłu to tern potrze­
bniejsze. że zauważono, iż. imd.piti'-

„Oazety Lwow^dei")
źródła, ogłaszane obecnie doku- 
.menty, obciążające Mussoliniego, 
zostały oddane do dyspozycji re­
dakcji »L’0 ’«vre* przez byłego  
włoskiego niinistra-premjera Fin- 
ziepo. Również z tego źródła ma­
ją pochodź <5 inne kompromitujące 
Mucsolirrfeco informacje co do 
prawdziwych aranżerów cstatnifgo  
sensacyjnego mordu politycznego 
we W łoszech.

d ow a .n o  nie rozek-.eać ntriWdria.ot | szczj kiem nau.-zania ri 'igliucgo, clo­
na p •o w in c j i  cdzy.-kanc rczporzą- k o n y w a ł a  się p r o p a g a n d a ,  zmierza­

jąca nl n ni?J r.i więcej, jak zachą*1 
ceni* dc ruchu sep; r<? ty styczne go.

Z chwilą dojść*a do w lid zy  gabi­
netu Her iota, Rząd ja n ie D O k c il si^ 
tą sytuacją i P remjcr w swojej de­
klaracji w Parlamencie oświadczył, 
że między Innymi projektami jakie 
złoży w najbl.ższym czasie, wniesie 
takżs i ten, k*.ór.Tbv zmierzał do 
rozciągnięcia na P łzacie i Lotaryn­
gię wszystkich przepisów orawnych, 
obowiązujących cala Francje.

O znaczali to, że prowincje odzy­
skane muszą, ażeby istotnie uczest­
niczyć w żv«:iu pt^nem Ojczyzny, 
do- kt hej powróciły, zasymilować 
się. ; innemi prowincjami, a wobec 
tego wszystkie tymczasowe rozpo­
rządzenia winny być usunięte, a 
wiec i prawo o separacji bedzie tari 
zastosowane, jak wszędzie w  insty­
tucjach państwowych*, a wiec nau­
czanie religijne 1 ećzie usunięte.

Oczywiste, samo przez się rozu­
mie się, że podcl-rie iak i w 
częściach Francji, rodzicom pr/.yatU' 
guje prawo jeżeli to uznaia za po­
trzebne, uczenia dzitci swoich rełi- 
gji*

Ale nieprzyjaciel. 1 z. zm jsł se­
paratystyczny. czuwał. I 23ledwo 
deKOtacja minister ja In*- była *nana 
w Alzacji, n-tychmiast niektóre jed­
nostki z kleru, z pomiędzy których 
nie jedna nie wahała sie w  czaoie 
aneksji, być doskonałym agen­
tem germanizacji, podriosły ha­
łas i to bardzo głośno, trąbiąc na 

j alarm o prześladowaniu .Mówili oni: 
r.ie chcemy mieć nic wspólnego z 
Francją Juias Fer:v. Paul Bert f 
Gambetty; nłe chceny mieć nic 
wspólnego ze szkol* łwiecka. Chce­
my, ażeby A'zai:ja zosta’a taką, Ja­
ką ją Francja prrj.jęł? na SAyole ło­
no. (Proboszcz Hol) Zr.ac2 v  to w u - ; 
siach tego księdza, który byl tal^ 
cenr.y.n pcniccnikłem Hchenzoller- 
nów". chcemy zachować reżim i.ie- 
miecki*4

Biskup strasburski Ru-b n*e z*do 
wolił się bynajmniej słowami, zor­
ganizował opór i jedne, nie kzKTi ty­
siące w ieśn u kń y alzackich, w któ­
rych wmawiano, że chodzi o wypę­
dzenie ks’-;ży i zakcnnic z kraju, że 
zabraniają praktykowania wyznań 
religijnym i uczenia rclinii, zaprote­
stowali w Strasburgu przeciw roz­
porządzeniom, ktćiych nawet nikt 
nie marzył wprowadzeń

Ażeby dobrze zrozumieć sens 
tych manifestacji, a przyrajmnicS, 
dobrze rozróżnić cci do którego 
zmierzają ci pądżegiwaczp. należy 
iiświadoimić sobie, że ciż sami pro- 

r paganoziści idei ieliffi rrei stsją deba 
i to gwałtownie przeciw obowiazko- ■ 
wi nanc.inia dzieci jeżyka trop-' 
cu-skieg >. Bronią oni ..Mntterspra* 
clie“. t. z. tei •nowy. do której ucze­
nia1 się zrmsza-:-o siła rzieci ALaGi 
i 1 .ohiryng*'.

Polacy ?- Kr.G es twą, z Krako­
wa i Poznania, którzyście cierpieli' 
bardzo z tego powodu, żc rm* mo­
gliście iawni; posługiwać sie: Waszą 
mową, powiedzcie, czy język nic- . 
miccJki, język rosyjski byl W aszą  
M i-t eisprachc" i czy iezvk niemi;c 

ki może być , Muttcrsnrache** Alzat­
czyków *: Lntar.yńczyków, synów  
Franci.

W istocie tedv, io przeciwko Jed­
ności narodowej nracuie garstfc* 
mętóiw lokalnych o rrzodkoch, ni# 
przynoszących im zaszczytu do któ­
rej to gar.tki przyłączyło si? kilku
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P iin o izó w  z w ew natiz ktiiju, żą- 
elpoiyny eh p ityjni' . 1 v. cm. To prze­
cin ko Francji r c p u b l j k y j  pró­
bują oui zbuntować cześć ludności 
prostej i przywiązane! do tradycji, 
denerwując ją w chcci donrowad/c- 

■’>śa ich do przyłączeni sic Jo ruchu 
®epuratysłyczncfic. o któr\ m oni 
marzą, ą ktć:y skazany jtst  ̂ góry 
na. nieocwodzenie. albowiem ogro­
mna wijkszosć kraju, zorjęnfowaw 
ęzy sń;, jaka jest jej era. będzie 
walczyła z zapałem przeciwko ni’.n, 
Aż doprowadzi do zro/umienia pro- 
lesratcrów naiwnych żc zastojowa  
nie praw francuskich w Alzacji i ko. 
iaryngl nie jest bynajmniej śn J -  
kiem prześladowania i nietolerancji.

W s z y s c y  d o b ' z y  P iancuz-i p o w i n ­
n i  pożąd 16 dojścia do z a s y m ilo w ®  
nia sic.

Piotr la iMazirre

MINISTER SKRZYŃSKI OBJĄŁ 
URZĘDOWANE.

Warszawa, 30  lipca. (Tc! U. L.j 
jDziś o godz. 11 przedpołudniem  
w Min sterstwie spraw zagrani­
cznych odbyło się pożegnanie przez 
urzędników ustępującego Ministra 
spraw zagranicznych p. M au.ycego  
Zam oyskiego. Pan Minister Zamoy­
ski w ygłosił krótkie przemówienie 
pożegnalne, na które odpowiedział 
poseł pełnomocny dr. Karol Bcrtoni.

O godz. 12 onjąl urzędowanie 
p, Skrzyński.

-— —o —— *'

t  KOMISJI ROLNEJ.
W arszawa, 30 lipca. (Tel. Cj. I',) 

Komisja rolna pod przewod­
nictwem posła Kowalczuka roz- 

1 <>atrywala poprawki Senatu do u- 
otawy o ochronie drobnych dzier- 

■WrtfjcÓw Przyjęto poprawkę Se- 
‘̂ a th , określającą termin, do któ­

rego ustawa ma obowiązywać, t. j. 
do 1. Października 1930 (przedtem 
było dio czasu uw łaszczenia dzier­
żawców). Pozatem przyjęto po­
prawkę Senatu* zmieniającą czaso­
kres wypowiedzenia dzierżawy z 
je d n e g o  roku na sześć miesięcy, w  
tych wypadkach, gdzie dzierżawa 
ifodn-ie z ustawą będzie wyipowie- 
dziana. W szystkie inne poprawki 
Senatu odrzucono.

REHABILITACJA KAT TLI NV.
W kr tka senzacia  lite racka  w R zym ie.

Rzym, 30. lipca. (Tel. O. Ł.) Ży­
wą sensację wywołała tu książka, 
historyka 1 adwokata Trozzi. który 
w wielkiej monografii, poświęconej 
Katvlinie. przedstaw^ jego działal­
ność w zupełnie nowem świetle. 
Katylrna — według badań Troząp- 
go — był ofiara Intryg i opinia, jaka 
o nim wygłaszali Ciceron i inni 
wrogowie, niema w  sobie mc słusz­
ności Katylma należał do wielkich 
trybunów łuefci rzymskiego i tylko 
przez -dzrwny zbieg okoliczności na­
zwisko jego stało się synonimem 
Rb-oani. Książka Trozziego roz­
chwytywana jest w tysiącach e- 
■rremplarzy, głównie dlatego, że 
niektórzy posądzają autor?, o próbę 
przeprowadzenia analogii między 
ówczesna sytuacją w Rzvm;e a s- 
becna.

mm 1 j a k  t ir ,  0 ? a t w i a  R a u k Ę  f o
LAKOM NA LITWIE? 

Kowno, 30 lipca. (Tel. G L.)

KONFERENCIA MARSZALKA RATAJA Z MIN. SKRZYŃSKIM. -  
SESJA SE) MU RFDZIE DZlS ODR CZONA. -  MOZllMO^C JESZ- 
CZE JEDNEGO POSIEDZENIA JUTRO. -  OSTRY O D P O W IE DZ  P. 
AVALERClNi  NA EISTi P. l Hl<;(j H  A -  W VBORY PREZESA W 
KLUłfiE WYZWOLENIA. - SPRAW A UN1WLRS-Y 1EIU RESKIEGO.

(Telefonem ocl nauzc-go koresp.)

Warszawa, 31. lipca,
W dniu wczorajszym — jak się 

dowiaduje %V'a.sz korespondent — 
Marszałek Sejmu p. Rataj odbył 
wyczerpująca konferencje z Min. 
spraw za«-r. p, Skrzynskim Na k«»n- 
fereueji tej doszło do uzgodnienia 
poglądu co do tego. źe p. Skrzyński 
ua posiedzeniu dzisieiszem nie wy- 
głosi „ezPose" o polityce zagrań’* 
eznei i położeniu mlcdzynarodo- 
wem. potwierdziła się więc w całej 
pełni wiadomość co do tego, już 
wczoraj prze/puinie w „Gazecie 
Lwowskiej" podana

P. Premier Grabski Porozumiał 
sie z p. Marszałkiem Ratajem co do 
kalcndar!imj sejmowego w tym kie­
runku, że na dzisiejszem posiedze­
niu plenum nastąpi odroczenie sesji 
sejmowej. Wobec gotującej się in­
terpelacji PPS. w sprawie 10-go- 
dzinnego cza.su pracy, ustalono, żc, 
o ile przeszedłby wnfo.sek co do 0 - 
twarcia nad odpowiedzią Rządu na 
tę mtcroEUcję dyskusji i dypkusifc 
istotnie sic rozpoczęła —  jeszcze 
jedno posiedzenie odbyłoby się ńi- 
tro.

W ostatnim numerze tygodnika 
..Wyzwolenie^' ukazała się odpo­
wiedź na znany list p. Thugutta 
rlóra rosła Andtzeja W alerora, 
wysuwanego, jak wiadomo, na sta­
nowisko prezesa teSo klubu. — Po­
seł Waleron konstatuje w swej od- 
-powiedzi. że „Wyzwolenie" ma 
charakter lewicowego radykalnego 
stronnictwa włościańskiego i cha­
rakter ten musi zachować. Do osią­
gnięcia programu, związanego z 
tym właśnie charakterom musi zdą­
żać drogą walki, prowadzonej w 
formach przez konstytucję dozwo­
lonych. Walka ta zaostrzyła się, — 
zdaniem p. Walerona — od chwili, 
kiedy sfery kapitalistyczne opano­
wały nasze życie gospodarcze. Ka­
pitał przedstawia w Sejmie naszym 
prawica, a wobec programu zasad­
niczego ,,Wyzwolenia" i wobec o- 
becnej sytuacji gospodarczej w Pań­
stwie jaki®k°lwiek kompromisy te. 
gu klubu z prawica sa niemożliw e, 
„Wyzwolenie" z prawicą mu9i wal­
czyć bez przerwy, a zawsze, kiedy 
się tej taktyki trzyma, odnosi zwy­
cięstwo. Poseł Waleron stwierdza 
dalej, że działalność posła Thugut- 
ta. jako prezesa klubu popchnęła 
..Wyzwolęnie" ku odchyleniu od tei 
linii, a zakończeniem tej polityki 
kompromisowej był zrtfjąy P P U  re­
konstrukcji gabinetu przez powoła­
nie doń posła Thugutla i Stanfeja-

C z y t a j c l e

Z testrów lw ow skie.
R epertuar T eatru  W ielkiego;
C zw artak . 31. lipca „K siiiu iczka  

C zardasza" , w ystąp  ( i is i 'd t.

R epertuar T eatru  M ałego:
Czwartek, 31. Ijaca ..Edukacja B roo- 

ki“, występ M. Jednookiego.

UoSclitne w ystępy  Ireny  Sotskiei. 
Ju tro , w  piątek dnia 1. sierpnia naoce-. 
n ie T m ttu  W ielkiego rozpoczyna sze- 
rcg goś^.nnych w y s tjp ó w  I rc ia  boisk.i. 
Na p ie rw s /y  w yst. p daną będzie św ie t­
na sztuka angielskiego tw órcy  Icomedi >- 
w ęgo  O skara Wil<le'a „W achlarz Lady 
W iu d c  J j r a "

wa Grab-,'kiego. P. W a to w  prze­
prowadza następnie obszerną pole­
mikę Ko znanymi argumentami po­
sła Thugutta uzasadniającymi moż­
ność kooperacji jego z Rządem i pi­
sze. żc „prawica chciała dać Thu* 
guttow i to, co jej się z ręki wymy­
kało, hy w zamian za to opętać i 
sparaliżować ,.YV>zwolemie,‘. Autor 
stwnerdza jdalci, żc ..W yzwolenie'’ 
opowiedziało się przeciw posłowi 
rhtiiutiowi, żc złożenie przezeń 
prezesm y byto w>-ktadi.iikicm obra­
żenia s-ię przezeń na klub, * niemo­
żliwe jest chyba, aby kilkudziesięciu 
Posłów przepraszało P. Thugutta. 
Poseł Waleron konkluduje ostatecz­
nie, że odchylenia i kompromisy p. 
Thugutta były wypływem  jego cho- 
roby. poczerń kończy wezwaniem; 
„Baczność Bracia chłopy - -  wałka 
z Prawicą trwa nadał, a klub nagz 
w tej w afce stoi niezachwiany".

W kolach politycznych uważają, 
że powyższy artykuł p. Walerona 
wobec tego, że wysuwają go w  klu­
bie na prezesa, musi b ić  uważany 
za jego wyznanie wiary, a zarazem, 
że oddaje on swym łonem doklad- 
h‘o nastroje większości klubu.

Wobec tego utrzymują, że uwa­
żać należy iż w stanowisku „Wy?- 
v/olenia“ nartapiło bardzo znaczne 
przesunięcia na lewo. Pod*c mde- 
D , że w dniu dzisiejszym odbędzie 
się — już zaznaczyłem - -  posic- 
dzenie „Wyzwolenia", na którcm na- 
stajni wybór prezesa. NaD iększe 
»zanse ma pądrbr.o poseł Wsieron, 
w drugim rzędzie po nim wiceprez. 
klubu poseł Poniatowski, bodący — 
jak wiadomo — zv olcnnikicm poli­
tyki p. Thugutta,

W zeszłym tygodniu — jak już 
Wam donosiłem — Rada Ministrów 
uchwaliła miedzy innenii projekt u- 

s ta w y  o uniwersytecie ukraińskba, 
yv pierwszych dniach sesji jesiennej 
proickt ton bedzie przedłożony tsej- 
wowi. Przewiduje on dwie fazy spra 
v/y: mianowicie utworzenie uniwer­
sytetu naprzód w* jakiejś siedzibie 
tymczasowej, następnie zaś przenie­
sienie go do siedziby stałej. Na razie, 
celem jak najrychlejszego uruchomię 
nia fakultetów, ową siedzibą tym­
czasową urządzonoby przy jednym 
z istniejących już uniwersytetów. 
Siedzibę stałą utworzoneby następ­
nie w okresie późniejszym w jed­
nym z miast Małopolski Wscłmdniej

Przyczepi brane by były w pier­
wszym rzędzie pod uwagę Lwów, 
Stanisławów i Halicz.

Teatr w ielki, w  dn iu  (L isiriszym , 
w c czwartek, tu zakończenie sezonu 
operetkow ego d a j ;  ostatn ie  p rzed s ta ­
wienie operetk i „K siężniczka C zard a­
sza".

Teatr Mały ?ra do niedzieli w łącz­
nie doskonalą sztukę Stefana K rzyw  j- 
szew sklor-t .,Tliik?c.ń Bronki" z ud a- 
łem p M ariana J a n o w s k ie g o  w jego 
pc piso w/ej roi! B o resry . Są to  ostatnie 
i rzedstaw icnia tej sz tuk j i o -tatnie w y- 
ftypy  naszego gościa, gdyż T e a tr  M ały 
di;t celów rem ontu od niedzieli b jlz ie  
łantłm jrjty  nu k lka dni

„Dziean k Kowieński" zwraca u*
wagę na dwa o s t .td e  okólniki, 
min. oświaty Bystrasa. J aen z 
nich skreśla zupełnia z programów 
szko'nych historję i literaturę Fo'* 
ski. Drugi domaga się aby kan­
dydaci do gimnazjów polskich 
poddawani byli egzaminowi ze 
znajomości języka i tew skiego  
Warunek ten spowoduje, że 90, n. 
ws ypujących do gimnazjum po1, 
skieb będzie m us.ało zrzec się 
nauki ponieważ znajomość ęzyka 
litew skiego jest bardzo znikoma.

---------- o—— —
STANOWISKO RZADt! WOBEC 

NAPAŚCI ŻYDOWSKICH. 
Warszawa. 30. lipca■ (Tel. G. L.) 

Wobec gwałtownych w:■,-stąpień na- 
cjr»r;albtóvv żydowskicii sprecyzo­
wanych w żajnnicch r>osla Griin- 
bauma. Rząd nie widzi możności zre 
alizo!\auia swych zamierzeń m za­
kresie ustaw t. 7,. ięzvkov ! ch w od­
niesieniu dn kwestii żydowskiej. — 
Rząd zajmie się jeszcze raz rozpa 
trzeniem tej sprawy

 ---------a>— ■ ■—*
,LW Ó W * JEDZ1E DO L O N D Y N U ,  

Gdańsk, 31 lipca. (T d . G L.) 
Statek, szkolny „Lwów“ opuszcza' 
port gdański dnia 3u lub 31 lipca, 
udając s i ; zładurkiem  te.-ek i klo­
ców  dębowych do Londynu. Ucz­
niowie szkoły m erk iej zwiedzą 
wystawę w W embley. Pow tói 
„Lwowa" przewidywany jest je 
szcze przed październikiem.

—  ■ ■ ■ o h

LICZNE ARESZTOWANIA KO­
MUNISTÓW W RUMUNJI.

M iederi, 30. hnca. (Tel. G. L.) Pra­
sa wiedeńska podaje dalsze szczegó-- 
ly o walce władz rumuńskich z ży­
wiołami przeciw państwowymi. „Dis 
Stunde" donosi z Bukaresztu, że 
wczoraj dokopano w- Gała szu, Bra- 
ile i Kiszynicwie, wielu aresztować 
wśród pr/ew ódcór ^wiązków Za­
wodowych. W Kiszyuiew le zasekwe- 

strowano Pom robotniczy i zaare­
sztowano majątek związków zawo­
dowych.   W Siedmiogrodzis zmi­
litaryzowano szereg przedsiębiorstw 
objętych strajkiem- Władze zamie­
rzają w ydalić z granic Rumunii po­
nad 1.500 osób, szerzących niepokój 
w państwie.

—■■■■ ■ -e -

W DRODZE DO PALESTYNY 
FAŁSZOWALI DOLARY, 

W iedeń, 30. bpea, (Tel. G L.» 
Dzienniki donoszą, że policja aresz­
towała 5 młodych ludzi pochodzą­
cych z Lodzi. Są to; Leon Gfioen- 
stcin. Mendel Schulman, Natan 
Pochner,1 Dudek Sternfeld i Saiuuel 
Gcistler. Dwu Pierwszych ockarto- 
nych jest o rozpowsze-ńmiarie fał­
szywych banknotów dolarowych, 
pozostali zaś o zbrodnie wymuszę-' 
nia wobec pierwszych. 1 wierćzą 
on? wszyscy, że znaleźli się w  Wie­
dniu tv]ko w przejeździć I udaia się 
do Palestyny*

— o— "—i
OLBRZYMIA KLĘSKA FOWODZI 

W CHINACH.
Paryż, 30 lipca. (Tel Gaz. L.), 

„N. York-Times" donosi z Pekinu, 
19 prowincje północne Chin na. 
wiedziła klęska powodzi. Około 
1000 miejscowości zostało zalanych 
wodą. Takźc Tiensin jest poważ­
nie zagrożony. Komunikacja kole­
jowa poprzerywana. Wyrządzone 
szkody bardzo wielkie.
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PRUSY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 
DO WOJNY ODWETOWEJ.

Gd-ańsA, 30. Upca, (Tcl. O. L.) „Ga­
w ła  Gdańska'* podaje z Królewca 
interesujące wiadomości o t- z.w 
Związkach patriotycznych, które 
obejmują trzydzieści różnych orga­
nizacji. Związki te przygotowują Ge 
do wojny odwetowej. Jest to t. z w. 
związek byłych wojskowych fron­
towych. Centrala tej organizacji ma 
powiedziane między innymi, żc byli 
żołnierze frontowi są powołani do 
przygotowania powstania narodu nie 
nieckieKo i przywrócenia jego daw­
nej chwały. Wszystkie władze nie­
mieckie \r Prusach Wschodnich za­
równo samorządowe jak i rządowe 
obowiązane są związkowi udzielać 
Poparcia,

w  -u-------- -■

Kranika telegraficzna.
•— Mkin.treii! n rtnonw en'm i poste 9 

nad;w vcoonyru fTston.i na R uwini? zo- 
Mat rriian-iwanv dr. t I r;>p'?■. .-.iedr.ib? 
pawktwa bcd-.c Warszawa.

— Rosta donosi 7  P a ry ża , w zw iązku 
z  >ntr.i rnącjanri „Martin" o drwyzji rz ą ­
du frutti'iiskic^o uzmmia S ow ietów , iż 
u krdac.ii (lariam enlarnych obiegają jjo- 
glo:.ki, 2e jednym  z najpow ażniejszych 
kandydatów  jia posła jk M oskwie jest 
secjatisua M. Mnuricr.

— Od dnia 1 września br. w c’i'*dzi w 
żrcic układ pomiędzy Austria a Cze­
chosłowacją w sprawie wprowadzenia 
beztośredniei taryfy przesyłkowej. Od 
września towary czeskie wysyłane do 
Austrii i austrjackie do Czechosłowa­
cji nadawane będą bezpośrednio do sta­
cy pi oznaczenia.

— Z Moskwy donoszą, że rosyjski 
bank handlowy. Jedyne prywatne przed 
■‘■iehksrslwo barakowe w Rosji, został u- 
rausiw owiany.

Izba deputowanych rozpoczęła 
d \ .-kusie nad kredytami dodatkowymi.

— Skupcayraa zbierze się dnia 6  sier­
pnia. Na posiedzeniu tym wygłoszone 
hedzic ośw iadczenie rządow e, poczem 
h-.bą orjny-r/y sie na Jeden miesiąc.

—- tak donosi „Temps“. Izba będzie 
obradowała do 31 bm.. pcezcni -zbierze 
m<? 1 P wrześraia na dyskusję nad wy tu- 
kfrni konferencji londyńskiej.

- -  Powstanie, w- Brazylii zostało sttu-
Uirsnę.

— Meksyk uznał rząd sow ietów .
— Do Marsylii przybył Zaglul-basza. 

^świadczył cm dziennikarzom, żc po- 
"rdż jego ma charakter r-r.rw atny,

żkie

w Niemczech.
ZAMACH BYŁ PRZYGOTOWANY NA DZIUŃ 4 SIERPNIA. — SY­
GNAŁEM DO ROZRUCHÓW MIAŁO BYC ZAMORDOWANIU WY­
BITNEJ OSOBISTOŚCI POLITYCZNEJ W BERI INIE. — NIEPRZY­

JACIELE RUCHU ROBOTNICZLG O MAJĄ BYC ROZSTRZELANI. —

Berlin, 30. Spca. (Teł. O. L.) Dzien­
niki ogłaszają treść tajnej instrukcji 
komunistycznej na 4. sierpnia. W 
Monachium miało dojść do zamachu 
komunistycznego. Według uislri.k- 

cji sygnałem rozruchów miało być 
zamordowanie wybitnei osobistości 
polityc/Jiej w Berlinie. W Hamhur- 
gp w 4 punktach miały s ię  odbyć ze­
brania celem zrewoltowania dziel­
nicy robotniczej. Następnie teren 
walki ma być przeniesiony do dziel­
nicy burżuazji. Walka z policją ma 
być przeprowadzona na zasadach

wojskowych, jako ofenzywa. Instru­
kc ja  za lecą  przeprowadzenie jaknaj 
większej ilości rewizji w domach 
burżuazji — w  potzukonńi ukrytej 
broni. Nieprzyjaciele ruchu robotni­
czego mają być rozstrzeliwani, gdyż 
tylko „spoezyyyając na cmentarzu me 
stanowią niebezpieczeństwa dla pro­
letariatu". Czujna uwaga ma być 
zwrócona na rozsiewanie pogłosek 
po myśli komunistów, do czego 
przedcwszystkicin należy używać 
kobiet, "

S P O R T .

Oiwiadcienie.
Ponieważ W ydział L’. K. S. „Po- 

coiif nie dał żądanej satysfakcji Re 
Akcjom „Gazety Porannej" i ,.Kur- 
3̂ ra Lwowskiego", przeto z dniem 
dzisiejszym codzienne pisma lwow-

Przestają zamieszczać komuni­
katy j recenzje z zawodów urządza- 
0 y cli p rze2  L  k . S . „ P o g o ń " .

.Redakcje lwowskich pism co­
dziennych: Chwili, Dziennika Ltido- 
l^’e2o, Gazety Lwowstóej, Gazety 

° rannej. Kuriera Lwowskiego, Slo- 
u’a Polskiego i .Wieku Nowego.

*
SlMMERlNG (Wiedeń) -  HASMO- 

NE.A 5 :1 (2 : lV 
‘ ■'Zecie zawody S winne ringu we 

^Mowie, Ualy drużynie wiedeńsk.
zwycięstwo. Goście w y ­

k p il i  z Svii.ika na bramce. Urbanem 
n* Prawem f Vitrtlem na lewem  
^rzydle. Hasmenea z Goldą na

atree.
w Pierwsze! połowie początkowo 

r *  otwarta, póżniei Simrrering u- 
się p o i bramką gospodarzy 

l 034 Przewagę do keńca zawtdów.
5 ini/i. Śieuer.marowi udaśe 

^  1 podania Birnbacha uzyskać 
f j ^ s z ą  bramkę strzelona ładnie 
* Prąwy róg. Mimo uzyskanego

punktu przez gospodarzy zwycię­
stw o Wiedeńczyków jest pewne, 
gdyż ciągi2 energicznie atakują i w 
17 min. z rogu uzysku e łącznik go 
śoi wyrównującą bramkę. Trzy mi 
nuty później pada dmgi goa! dfa 
Sirttmerinsn. znewu Drzez prawego 
łącznika. Hasmonoa codsiecona chce 
wyrównać, ale wszystkie wypady 
kończą sie ua obronie tości.

P.» pauzie znaczna przewaga goś­
ci, którzy przew yższali miejsco­
wych technicznie, faktycznie jako- 
też kombinacyjnie j uzyskują w róż 
nych odstępach czasu 3 bramki i to 
w 9 min przez Y rrtla. w  28 min. 
pjzez Dsnisn i piątą w 3-1 min- przez 
Hcrwatlia (przy wybi'nei pomocy 
Goldy i Hocha a Hasm.). Z powodu 
ciem rości sędzia p. Praogpr z W ie­
dnia bdgwizJuje zawody S nuiut 
wcześnie! Z graczy wyróżnili] 
się u gości Yiertcl, Danis i Musil. lra 
w  obronie slaby. l |  Hasmonei naj­
lepszy Birr.bach II. w obronie Pu 
bliczności około IćOO. Rogów 2 9 
d;la Sin1, (Aleks)

V
JUBILEUSZ „S^ÓRTUL 

ł W yszedł z druku setny numer 
[ tego sympatycznego wydaw ictwa, 

cieszącego się zasłużonem uzna- 
, niem w lwowskich kołach sporto­

wych. Z okazji tej ualeźy podkre­
ś lić  zasługi wydawcy i redaktora 
.Sportu” prof. Wacka,który tygodnik 
ten, pow itany do życia przez Spółkę 
Akc. Wyd. prrejął ostatnio na siebie 
a przez cały czas trwa ia wyda­
wnictwa nie szczędzi największych 
zabiegów a dziś i ofiar osobistych, 
aby utrzymać przy życiu i wynieść  
na wysoki poziom dorównywujący 
tego rodzaju wydawnictwom za­
granicznym, czem przyczynił się 
niem ało do ożywienia i rt zwoju 
ruchu sportowego w naszem mie­
ście. I jeśli Lwów może się dziś 
pochlubić, że wśród miast polskich 
zajmuje miejsce przodownicze na 
polu sportowern, to ma to w w iel­
kiej mierze do zawdzięczenia ini­
cjatywie, pracy i ofiarności tak 
bardzo zasłużonego redaktora 
„Sportu”. Numer jubileuszowy naj­
lepiej świadczy o wartości w yda­
wnictwa. Obok obfitych sporto­
wych wiadomości aktualnych, przy­
nosi doskonałą karykaturę, ryso­
waną przez Czermańskiego, przed­
stawiającą inwazję klubów w ie­
deńskich na Połskę oraz debrze 
uchwyconą podobiznę Steuermana, 
znanego gracza Hasmonei.

Wydawnictwu, spełniającemu 
tak dobrze sw oją role., jakoteż je­

go zasłużonemu redaktorowi skła­
damy życzema dalszego pow odze­
nia.

—  o -  -

Okruchy.
Pieniądz jert bajecznym  niepraw d )- 

pr dobnym , a jednak rzeczyw istym  
tw orem , k tó rv  pi za biera w sz e lk o  po­
stacie, w s/ę .lz ic  w ciska się, a w jele 
może zdzia łać '... R a : w y siąd ą  on, jak 
skrzynia  złota, dn i? i raz, jak m ajątek 
ziemski, .leżeli zechce, m o /c  przem ienić 
się w kam ienicę, albo fab ry k ę ; jeżeli 
mu sic podoba, może w ziąć form ę cen- 
nych klejnotów , stro jnych salonów , na- 
w et... pj ,‘knych kobiet! P ien iądz je iric - 
20 dnia »  się do kopalni lub fab ry ­
ki, napełniając ją tuchem  i w esołością, 
d m ę ie so  dnia w pada do szynka, albo 
demu g ry . KiedyinUzicj s tw a rza  s;;k >!ę, 
szpital, k lasztor, w k tórym  dusze czy ­
ste  oddają się m nartv,leniom  i m i r t ą  o 
Repu. Dzisiejsi ludzie nie w ierzą w c u ­
da i śmiej t się /• demonów'. G J \ bv jed­
nak z uw aga p rzypa trzy li się -pj;.m;ą- 
dze.wi. przekonaliby  się. żc jest to naj­
w iększy demon, a je jo  ż y d .; —  p :l,ic 
cudów. )

BOLESŁAW PRUS
Kroniki życ a.

E K O N O M I S T A

T r a n s a k c j e  n a  giel-  
a s ie  lw o w & h ie / .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 31. lipca.

Akcje niekotowane naogól zw yż­
kowe. Prócz Gazów, które cokol­
wiek się osłabiły, inne papiery po­
drożały. Silny popyt za Gaz.oliną 
(płacono do 2.35), Olkuszem (do
0.85). Gazami wschód, j Jaworznem. 
Podaż w  niektórych gatunkach nie­
wystarczająca. Ruch w akcjach ko­
dowanych ożywiony. Zapotrzebo­
wanie duże. Kursa na-ogół zwyżko­
we. Poszukiwano Chodorów (pTzy 
braku towaru). Rakszaw-ę,' Oikos, 
Chybie. Zieleniewskiego. Podaż nie­
dostateczna przy licznych zlece­
niach kupna.

Kursa walut słabsze przy zw ięk­
szonej podaży. Tendencja zwyżko­
wa. Usposobienie b.. ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Przein. 0.66, 0-651/,, 0*65, 

0-65-75, Bk. Hip. 0-75, 0 73, Z. B. K. 
0-18, Browary 10 20, 10 15, lGrio, 
Chodorów 6-30, 6'35, 6 ‘25, 6 43, 
6'40, 6 38 Chybie 8 7 5 , 9 00, 8*50.
9-10, Cegielski 0'85, 0'87, 0-90, 
Gafota 0-55, 0 5 2  Górka 18-25, 
Ć nielów 0 86 0 87, Karpaiit 1T0
2-00 1-80, 2 0 0 , 2 05. Lokomotywy 
0 7 5 , Oikos 3-50 355 , 3‘60, Paro­
wozy 0-55, 0'57, Pocisk 150, Nafta

0 58, 0 59, Rtkszawa 3-50, Siersza 
Górn. 5 90, 6 00 , 5 93, Spółka 
wydawnicza 0'30, Tespy 6 03. 6 10, 
606, 6-07, Zieleniewski 10 75
10-60

OBROTY W AKCiACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Arma 2 25, Akumulator UOO.
 ̂^  Ziemian 

(109) 0 09, Bruger 0 74, 0 75, 0-76 
Elektr. n. Sanem 0 22, 0 20 ‘; , 0-20*
0 21, Gazy 4-00, 4-02, 4 Od!’Ga"-,' 
wschodnie 18-75 1825, 18*00 1775  
Gazolina 2-18 2 20, 2 25 2-30, 2 32,
2-34, 2-35, Gazociągi 0 2 9 , 'lawa 
rzno ( 200 1950, (25) 2.1-50, 20 75 
21 00, 21 25, drobne 2s 50 ^5-75 
Olkusz 0 80, 0 78 0  80, 081,*0-82 
0 83, 0  85 Set óu 87 00 ,88  03, 89 OĄ 
W§2 lówki 0-04',,, Superfosiat lOtO

G i e ł d a  z b o ż o w a .
— c , . Lwów. 31. lipra.

Skromne obro.y w pszenicy 
pozatem bez transakcji. Poszukl 
wane żyto, jęczmień browarniani 
ł koniczyna biała. Na cg ó ł brak 
podaży. Tendencja zwyżkt wa u 
trzymuje s ię  nadal. Usposobienia 
ożywione.

G i e ł d y p o z a l w o w s l u e
PRZEDGIEŁDA w a r s z a w s k a . 

W arszawa, 3) | tpca 
Przem. 0 6 4 , Zarób. 5-70, Zie­

leniewski 11-50, Chod. 6-25, Taro- 
wozy 0  53, Nafta 0  50. Tendenc a 
słabsza,

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
_ K raków , 31 lipca.

13. Z. b. Z 5-50, Pow. kred, 
n i ’ C ;odor° w  6-15, Ćmielów  
0 90 Zieleniewski ILOO, Cegielski 
?nn* tFar0w‘ °'50’ Trzebinia żel. 

r f Sia ;l 50 PłacT T epege
3-20, Chybie 8 7 0 , Tendencja mo­
cna. Dolar 5 20. Tendenc a utrzy­
mana. ’ f

GIEŁDA ZURYCBSK4 
Zurych. (P A T ) Notowania zdn,  

^  j \ i n ,  H0l?ndja 206 50; Nowy 
Jore 54074; Londyn 23-75: Pi.rvż 
27 00; Aledjol. 23 35; Praga 1600  
Budapeszt 0 0 0 6 9 ; Bukaresz 2G5 - 
Belgrad 6 49; Sofja 392; Wiedeń’ 
0 0 0 7 6 1 ,

OBROTY PRYWATNE. ■' 
r, • - Lwów, 31. lipca.
Dzis tendencja lek,co zn iżkjw ał 
Doi. anier. 5-19 do 5 20 • 

dolary kanad. 4 93 do 4 94- 
Korony czeskie 0-15' ,  do 0-158 • 
leje 0-021 do 0 021;J; franki iranć.
n a ó  5 °  frankl szw aic.0 92 do 0-94; funty szterl. 22 40
do 22 60 Ruble a 500 i a 100
za 100 tys. 000 zł. do 090 zł.
N^mieekie tys. stare za 100 tys,
0000 do 00 zł.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 2US0  
20 frank. 20-70 do 20 80; 20 mark. 
23 80 do 24 00; 10 rubli 25'80 do 
26-00 gr.

Srobro: kor. austr. 0-40*/. do 0-41 
5 kor. austr. 2-04 do 2 0 6 ; floreny
1 02 do 103; ruble 1 6 8  do 170- 
kopiejki za rubel 0 6 5 — 0-66.

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretariat Giełdy, ul. Akademick*

1. 17. i. p. 294
Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­

micka 17 parter 191*
'Generalny Sekretarz: Dr. Marceń 

Paneth.
Biuro: Akademicka 1. 17. I. p. 105
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. U. p. 1034

Pokój Kmisarza srield» ul. Aka­
demicka 17- parter 1919
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Kronika.
**asx falieton.

Lwów. 31 . Iip ca .
ŹSńdnif z  ogłos/am ą w sw oim  czasie 

Zapowiedzią zam iesacze im  przez nas 
ŁZeie&u u tw orów  literackich  pióra wybi 
Ju jch  au torów  lw ow skich, w arszaw . 
- kicli riraz obcych — zanreścfliśm y . w 
dniach ostatnich w dziale fejle tonow ym  
• Oazetj, L w ow skiej" rzeczy  K azimierza 
R yclilow skiecol M ichała Rollego, B ru ­
nona Jasieńskiego. S tan isław a Ros- 
sow skiego, M ichaliny S zw arców ny , 
ddkitora E ugeniusza BarwńisWicgo, 
Maiji Kazcckicj. T adeusza P eipera , J. 
S tlc z a . H enryka Gcprńka, W lto łda 
^  andurekiego, B ohdana Janusza, A rtu- 
ra  ^ Vv'inai'skicgo i innych.

O ro siliśm y  ponadto szereg  u tw orów  
tfuinaczt.nycli p ióra w ybitnych  a r ty ­
stów  i poetów  zagran icy  mianowicie 

raneois Porclic, Igora S iew ierjanina. 
Liuillaunie A ppalinai:re‘a, T ris tana  

fin a rd a . K ry low a i De Roqucbrun.e‘a. 
'r e s z c ie  zam ieściła „G azeta  L w ow ­

ska w iele u tw orów  najm łodszych n a ­
sza eh .poetów  1 lite ra tów , jak Jerzego  
Ge 'żabka . Zofii K rajew skiej. H enryka 

J 'ku ; in. w  ru b ry ce  „O kruchy" uka- 
r alo s:c kilkadziesiait w yjątków , u ryw ­
ków. aforyzm ów , myśli ilp. w ybranych  
^ r a n n i e  z dzieł najznakom itszych n a ­
szych i obcych pisarzów .

num erze dzisiejszym  .G azety 
Lwowskiej'- rozpoczynam y drukow ać 
fejleton sa ty ry czn y  pióra młodej a zna­
komicie już w opinii naszej czyta jącej 
Publiczności zapisanej autorki głośnej 
sa ty ry  „Na ustach grzechu", k ry jące j 
się pod pseudonim em  M agdaleny  S am o. 
zw aniec. — W  .przeciągu najbliższych 
tygodni ogłosim y jeszcze wiele innych 
v > fciinyeb u tw orów  pióra au to rów  n a ­
szych i obcych, Ikrtóre m am y już w n a ­
szej tece redakcyjnej.

C zw a-tek , 31. iipca. Rz. k a t.: Igpa- 
U''go. — Rz. k a t :  Jem zljana. — Słow ,: 
K adcm ira.

j  . ^ an Prezydent Rzeczypospolite} u. 
to ■ «*equatur p. E rnestow i Sćhmid- 

W1, konsulow i p aństw a niem ieckiego, 
’a P o ż a rz e  w ojew ództw a pom orskiego, 

z siedzibą w  Toruniu.
slaw  h  nita b u  sen e rah reęo  gen. S tan i­
kow y 7  r ' l/'po-z,''t  urlop w ypoczyn-
szefa ♦ ^ M m je  go p ierw szy  zastępca 
gad-,, 1 S -n era ln eJo  g en era ł ijry-

\ v -sssler
D ni. P sk o w a  mtsja rureck* w  Polsce. 
I ona,. ?18-rP 'da p rzy jeżdża  do Polski z 
tu re ó t t . 'v ’a G dańsk misja w ojskow a 
godni a ' r  ,or-a zabaw i u nas okoto 8 ty -  
Ofcccnpff P rzy jazdu  jest poznanie
sklej jP f Stanu 01 san izacji armji pol- 
w  Pol « to  P ierw sza w izy ta  tu recka  
\ v r : .v Sce °  ch a rak te rze  m ilitarnym . —

Dr* « « S 0t ó c f Zyni pr;:ycotow:mia d0
śnlowL-77'® 3 r°cznlca stracenia Wl- 
ózisiefk^*'0 * Kapuścińskiego. W  dn.iu 
c z e ń S d ^  Lwów roaznicę. mę-
rnier™ 's.tnier<iŁ niezapomnianych szer- 
f'la Ytr • ■ ^ P o d leg ło śc i Polski. T eo- 
skiegrt1!S ”w ik ,s*0  5 Józefa Kapuśeiń- 
t r o i t v ^ ‘° rzy za budzenie ducha pa- 

w *ród ludu w dzielnicy Ma 
skazani *' Jiosta,i przez rząd austriacki 
mcy i ,vna kanjebną śmierć na1 szubie- 
stało 7 ?  mB’c isce stracenia bohaterów  
Golgo«tą narodu ta św iętą
blask ,»’;»• ? “ której szed ł nieustanny 
chody rc • Gięzyzny,- a doroczne ob- 
c niezat^łZn::Cy śmierci św iadczyły  
nu i i.-u - Pamięci i czci dla ich czy- 
bPhatcrńu?lęf i :u,’stwa- Za sP°kói diuszy 
arch:kated ? by,°  dziś w kościele

■QAZ£TA LWOWSKA” z <śnfc 1. starjmia 1924.
*  .IŁ Ż A M I

/

a‘chikatrrt T “ 0ZIS w  Koscieie
Stwp +..j [ alnym uroczyste  nabożeń- 
tó ty  w ta ri,11?’ z udziałem  reprezem tan- 
cfą™ ‘ “ 1 s tow arzyszeń , zaś dalszy
^ ^ z ó r  CIfySJ?eo--obc.ho* 1 " “ tu*1 °  *- 6lik n . Stop kamfenie nofwi^+l-ftu/kfrłi

 ,.»vuiu jtwLO-tęWH* 1 **—w o r  u stóp  'kam ien ia  p am ^ tkow egn  
na G órze S tracen ia . ,

wydział Towarzystwa nczestnikow 
Powstania 1863/6 i  r. zaprasza rodąkow  
oa nabożeństwo', które się odbędzie 5. 
&ierpnia y; Bazylice Metropolitalnej o Ł

MAŁY FFLJETON. —  -

Z FRANCUSKIEJ POEZJI WOJEHNEf,
FRANCOIS PORCHE.

,,Le mai profond pónssait,."
C araz  glebiei korzen ie  w gląh  ziemi-macieri-y

zapuszcza! n ieszczęścia chw ast, 
ro z ra s ta ł się w ciąż bujiScj i w yżej i szerzej. — . 
a już, co dnia cios spadki dotkliw y i śn ie ż y  

na biednych m ieszkańców  miast.

Ś m e rć  tam  kosiła żw aw o. — co dnia silniej. pr»d»
Dzienniki podaw ały , do jakiej już nędzy 

dochodiił każdy  lud. •
Na w ystaw aclt b ly szczaiy  bezcenne kam ienie 
ale w ęgla już brakło , — m ąka była w cenie, 

o jakiej nie śniło się w przód.^

Jedni na nędzy ludzkiej robili majątki, 
inni z płaczem  ostatnie sprzedaw ali szczątki.

K obiety w dzia ły  bluzy, kaftany  robocze.
C zasem  od nag łych  w s trząśp ień  okno' zady ioeze ,4' 

padł pocisk — i m ur si? wali.

I w ojna miała dw óch strasznych  ryw ali- 
*■ ro z p u s t; z nędzą, co szli za nią w ślad, - - r 

cichaczem , sk ryc ie , plon zb ierając w szc iz le , '
B> mniejsza o to. k t i  d.vś kóskć będzie, 
byleby ty 'ko  la.ii skoszony padł!

* '„Le podmę dc !» dtlhra ii
tłum. Kazimierz F-y.h(o»łM.

tm

m s  prsefsie
zostanie jednak ogłoszony dopiero jutro.

Kraków, 31. Iipca godz. 1 p.
Dziś przed południem zakończył 

p rzew odniczący  M arkiew icz sw oje „re­
sum e". P rzysięgli udali się następnie 
na naradę, która d<j tej chwili trwa.

Jak przypuszczają poinformowani, w er­
dykt zapadnie dziś koło godz. 4-let. w y ­
rok zostanie jednak ogłoszony dopiero 
jutro rano.

9. we L w ow ie za dusze straconych  w 
tym  dniu przed 60-ciu la ty  Romualda 
T raugu tta  i T ow arzyszy .

W ycieczka studentów i studentek 
rumuńskie ii w ilości 90 osób przy jechała  
w czoraj z B ukaresztu  do W arszaw y , 
j Od 39 bm. Bank polski będzie płacić 
10.4 g ro szy  za 1 gram  s re b ra ; zaś za 
m onety , za 1 rubel sreb rn y  1.37 z,t„ za 
1 m arkę niem iecka 0 52 zt., za t kor. 
au s tr p róby  835 0 43 zł., za 5 kor. austr. 
próby  90) 2 24 zł. C epy  powwższe p ła ­
cone będą jodynie za inonrty  n iestarte , 
w ykazujące pełną wagę.

W  porcie w Gdyni w ykońcżbny zo­
sta ł barak  r.i pom ieszczenie em ig-an- 
tćw . kt«>rmv w G dyni w siadać bedą na 
sta tk i. ,\\A  baraku odbyw ać się będzie 
rew izja em igran tów , tudzież w s z d k :e 
z ich w yjazdem  zw iązane formalności. 
B arak ma 40 m. długości. 20 in szerok.

Mianowania w kolejnictwie. Inż. ła -  
kób  S tsu e rm ark , st. kom isarz w w ar- 
stat-Jch g łów nych w S try ju , m ianow a­
ny zosta ł kiercwmikiein oddziału w ago­
now ego tychże  w arsi-tiów , a asy s ten t 
K azim ierz M iętus z zarządu  parow ozo­
wni średniej L w ów -W schód, k ierow ni- 
k itm  działu w parow ozow ni głów nej 
w  S tryju.

R ozm ieszczenie podróżnych w p rze­
działach 1—Ul. Wl. W obec słabego za ­
ludnienia przedziałów  I. kl. i celem za­
chęty  podróżnych do korzystan ia  z tych 
przedziałów  M. K. 2. z w ażnością od 
15. Iipca br. zarządziło  co następuje: 
W w agonach bez m iejsców ek należy u- 
m ieszczać w- przedziałach kl. 1 j o  4 o- 
soby, a ty lko w  przedziałach kl. 1, w 
k tó rych  ław ki budow ane są  dla 3 o- 
sób — po 6 . W  przedziałach należy u- 
m ieszczać po 6 osób. W przedziałach 
kl. III. po 10 osób. w w agonach zas 
kl. III., k tórych  typ  nie zezw ala na 
um ieszczenie 5 osób na  jednej ław ce, po 
8 osób. P ow yższą  zasadę n a le ż y .ta k ż e  
odpow iednio stosow ać do m ałych prze­
działów  (pójprzedziałów ). W  w agonach 
szczególnego typu należy  przy  umie­
szczeniu podróżnych sitosuwać się do 
w łaściw ości danego wagonu.

(t). Postaw ie komunistyczni Łańcu­
cki i K rólikiew icz przybyli onegdai do 
L w ow a dla w ygłoszenia na zapow ie­
dzianym  a n iedoszłym  do sku tku , wiecu 
kom unistycznym  „spraw ozdań  posel­
skich". O dm ow a za - zadu „Domu Na- 
rednego" zrobfła im wielki zawód.

(t). Statystyka produkcji spirytusu 
w Polsce. W  ostaln iej kam pinji czyn­
nych by o  1253 RoijBciń, w kóryeh  w y­
produkow ano ogółem  938 241 hektoli­
trów  sp iry tusu . Z ilości tej p rzypada na

teren  lw ow skiej Izby skarbow ej 239 go­
rzelń z produkcj t 139950 hektolitrów  
spiry tusu .

O stre  strzelanie. W  dniach 8.. 1 1 ., 
12. i 19. sie rp n ia -o d b ęd ą  ' si<r na 
niach Zaniar.stynow skłeh" (S trzelnica 
bojow a) ćw iczen i?  wojskowe”  pógćzóp 
ne z os trem  strzelaniem , oprócz dni po­
przednio podanych. O strzega się P . T. 
Publiczność przed chodzeniem  w oko­
licy- zagrożonej i w zyw a się P . T. P u ­
bliczność do ścisłego w ykonyw ania po­
leceń rozstaw ionych posterunków  bez­
p ieczeństw a.

D yrekcja  P . K. P. we Lw ow ie dono­
si, że z dniem  J. sierpn ia  br. obejmuje 
D yrekcja  lw pw ska w za rząd  od D yrek ­
cji stan isław ow skiej odcinek Lwów  po 
SL hów  (w yłącznie) szlaku L w ów — 
Stanisław ów .

Kolejowa kom unikacja tow arowa po­
m iędzy Polską a Łotwą. N owo w ydane 
rozporządzen ie  Min. kolej żelaznych 
zmienia dotychczas obow iązu jący  p rze­
pis, k tó ry  w ym aga adresow an ia  p rze­
sy łek  przew ożonych z Ł o tw y  do Polski, 
w yłącznie do stacy j, p rzy  k tó ry ch  ist­
nieją w ew nętrzne  u rzęd y  celne. O dtąd 
Przyjm uje s i ;  w kom unkacji z Ł o tw y  do 
P olski nictylko p rzesy łk i adresow ane 
do pow yższycn  stacy j, ale także do 
w szelkich innych stacji,. b'cz takich u- 
rzedow  celnych, jeżeli ty lko  dfoga p rze­
wozu prowadzji p rzez  \V i'no, lub przez 
inna stację  z w ew nętrznym  urzędem  
celnym , tak. aby obcy tow ar mógł b jć  
po drodze oclony.

Cl w ygodę dla podróżnych w klasie 
Pierwszej. Leleiti zapew nienia w iększej 
w ygody dla podróżnych w klasie p ier­
w szej zarządziło  M n. kolei żel., by  w 
w agonach bez ttfcejscówek urpieszczn- 
no w przedziałach  k lasy  pierw szej za­
w sze tylko po 4 esoby, z w yjątkiem  
przedziałów , w  k tó rych  ław ki budow a­
ne są  dla 3 osób, a  w k tó rych  przeto  
WTEodr.ie siedzieć ntoże f"> osób. Po­
przednie zarządzenie, w edle k tórego  w y 
znaczone d la  podróżnych w  klasie 
p ierw szej bez w yją tku  po fi miejsc, zo­
sta ło  zniesione. Rów nocześnie unorm o­
w ało Min. ilość m iejsc w przedziale 
k lasy  drugiej na 8, a klasy  trzeciej na 
19, z w yjątk iem  przedziałów  k lasy  
drugiej, k tó rych  ław ki budow ane są dla 
3 osób, a klasy trzeciej z ław kam i, k tó ­
rych typ  me zezw ala na um ieszczenie 5 
osób. W  takich przedziałach należy 
w ięc w yjątkow o umieszczać po 6 osób 
w klasio drugiej, a jjo 8 osób w klasie 
trzeciej.

(HJ. Testament śp. Hugictowcj,, wla-

Sć de lk i znauei w c  Lwow ie k ew ltfn i 
„A ten u e"  Sp. H ug i;tow a, k tó re j po­
grzeb odbył się w czoraj, zapisała sw ą 
dużą realność o 2o pokojach Bursie ter. 
m iratorów  ńn. D ckierta  z tein. że gdy­
by B ursa zapisu tego nic p rzy ję ła , p rzy ­
paść on ma prczydoąiow i m iasta p 
NruiWanijo-wi. W jk o n aw cą  teslam entu  
jest dy r. M agistratu p. Józef Zawi- 
str.w ski.

Zmiana w klasyfikacji stacyj kolejo­
wych pod względem czynszów  najmu
v  nrze i 51 „G azety  L w ow skiej" po­

daną zosta ła  klasyfikacja poszczegól­
nych s ta cy j kolejow ych lw ow skiego c- 
kręgu dyrekcy jnego  pod względem  o- 
plat czynszu najmu za składow iska i 
m agazyny. W klasyfikacji, tej w p ro w a­
dzono obecpie zmianę w ten sposób, że 
przeniesiono stac ję  S try j z ka tego .jt 
drugiej (10  g roszy) do katcgorji trzec ie j 
(« groszy), zaś stacje B rody. P osada  
C hyrow ska i Z agórz ' skreślono  z k a te ­
gorii trzec ie j i p rzeszeregow ano  do ka- 
tegorji czw arte ; (6 groszy).

(x). N ow y przyrząd dla nurków, 
sporządzony  w  Kici. w ypróbow yw ani) 
w tych  dniach p a  jeziorze W alclien w 
B aw arji. P rz y  pomocy tego p rzy rząd t 
nurkow ie mogli p racow ać jeszcze w 
głębokości 160 m etrów  pod wmdą, czyli 
w głębokości o trz y  razy  praw ie w ięk­
szej, niż to było m ożliw e dotychczas. 
P iacow 'a!i oni jeszcze w  głębinie 140- 
m e trrw e i przy' śwsetie dziem cm . które 
aż tu ta j dochodziło, lecz od tąd  musieli 
p rzy  daiszem  spuszczaniu się w g tę b iię  
posługiw ać się sztucznem  św iatłem ,

(x). H isto ryczna cela. C ela w ięzien­
na  w- tw ie rd zy  . w  Tiieresienstp.dt. w 
k tó re j hv l u w ięz im y  G aw ry] Rrincip. 
zabójca a rcy k s ię ;i,i Franciszka F e rd y ­
nanda, została  w tych dniach na w ie­
czne czasy  zam urow aną

(x). N iebyw ały  upał naw iedził Al­
gier. Jak  donoszą stam tąd  Jo  rzym skie- 
fo  ..O sserva+oro“ . panow ał Lim przez 
dw a dn i taki upał, że w szystk ie  zbiory  
w polu, w sadach J w ogr idach u leg łe  
zniszczeni i J e rm jrn e tr w sk a z v w a ł'ń 5  
s te rn i.

(x). Uczniowie mordercami. W  N o -
nachjum uw ię/iono  niedaw no lb-letnie- 
ju>. iiczni.A ftimniłzja-ueso, K ^ssl^ra 
w edu  popełniania dw óch brnWMui-ch za- 
m.tchArJ ‘ioord,:rczycb. Jeszcze n iep rżu - 
brf-.-miąk w iadont iść o tem  a r es R w a ­
niu, a poiicia krym inalna m onachijska 
jesr znów  zaję ta  ni.ernni?; s^riza-
cy jną  aferą, k tó re j spraw cam i są dw ai 
m łodzieńcy, v. śród n ich ieden uczeń 
Sąmnazjamy. ZanvzrJow ąli oni m ianow i­
cie n iedaleko Monachium 14-letniego 
chłopaka, k tó rego  poprosili zuklóli no- 
żand i z rab o w aw szy  row er, zbiegli 

(t). S ch w y tan ie  n iebezpiecznych 
bandy tów  i sad  doraćny  nad nimi. P o . 
licji lw ow skiej udało się pochw ycić 
dw óch uczestn ików  niobe p iee tn e j „zhI- 
ki bandytów , operu jącej mnłciwieci-j od 
m iesiąca w pow iecie lw ow skim , hn- 
h rrck jm  i Chodorowskim. P rzypom ina­
m y o zb ro jnym  napadzie n a ’ karczm ? 
A. b c lilc c h e ra  (w zgl. S. E icheua) w  
L aszkach Dolnych, p«w. B obrka, doko­
nanym  26, czerw ca, d.dei o nżcudglym 
napadzie na leśniczego lózefa S w obo­
dę. w racającego  16 Iipca z pleuiaJzm t 
w-raz  z gajow ym  M. Bożykiiem p rzez  
las do Hucisk w pow . B obrka i eb- 
strzelan iu  obu z karab inów  i - w o lw e .  
ió \v . P ró cz  tycn  zbrojnych riupadów  
aresz tow an j inaią na sumieniu ca ły  s z e ­
reg  zb roJm ezych  sp raw ek . T rzeci czło­
nek b a n jy  * jej he rsz t, d eze rte r , k tó ry  
uciekł hyf ?a Z b rucr i pa Zielone S w :ę- 
ta  br. pow rócił i zorganfzow al tę b an ­
dę. n lestely , zb iec ł. S ch w y tan i sk o n ­
fron tow ani z napad niędyml, p rzyznali 
sic dn czynów  O baj staną p raw dopo­
dobnie w pnniedz’a ‘ęk przed sądem  do­
raźnym . Dziś w y jechała  na  miejsce 
zb rodn i kom isja sądow a.

(t). K ieszonkow ą złod/.ioikę tram w a­
jow a w osobie Miny R eitcr. !. |5 z 
S taw ow ej 29 aresz tow ano  ■'a kradzież ? 
kieszeni W ojciecha P o sad y  5 z lo trcn .

(t). Z Zakładu obłąkanych zbiegł ż \d  
n ieznanego n* razi? nazw iska . Policja 
a resz tow ała  go na ul. R reźnlckiej. gdzi? 
u rządził zbiegow isko.

(t). Głuchoniemy Amcs H en ryk  za 
n a trę tn e  żeb rac tw o  a re sz to w an y  na ul 
D ługosza. Amcs jest już policyjnie noto.’ 
w any.

(t). Nb gorącym  uczynku o h k n d a n tą  
sklepu A. S apaka p rzy  ni. Halłcklei 4
schw ytano  Józefa P u szk ę  z ul. Źródla­
ne; 7. 1 m zka o tw o rzy ł dobranym  k lu .
czem sto rę  sklepu.
• < ^ ufw arte okno skradzżmo
Marii llkow , zam. p rzy  ul. W uleckięj 62 
garderobę, wartość 150 zł.
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O G Ł O S Z E N I A .

2i C Z J U A  J1IC C J i W l E S Z C Z E S t J .

P rez. 3351/18/24. Ogłoszenie. P rezes 
5ąd-ii apelacyjnego w K rakow ie zam ia­
now ał na 111. kadencję Sądu p rzysię ­
głych rozpoczynającą się dnia 1 w rze ­
śn ią  1924, przew odniczącym  T rybunału  
Sądu przysięg iych : P rezesa  Sądu okrę­
gow ego dra W ładysław a K ruczkśew i- 
cza, zaś W iee-P rezesa  Sądu okręg iwe- 
go dra Eugeniusza O eislera o raz  Sę­
dziów Sądu okręgow ego M arja Kory- 
tow skiego, K arola N enyczke, S tan /staw a 
N ow aka i M ieczysław a P ilarskiego * 
zastępcam i przew odniczącego. 4549 

P rezes Sądc Okręgowego.
T arnów , dnia 28 lipca 1924.

K O N K U R S Y .

P rez. 30035/24. Konkurs. W  Sadzie 
apelacy jn i m we Lw ow ie opróżniła się 
posada p rak tykan ta  rachunkow ego. z 
w ynagrodzeniem  równeiri uposażeniu 
X I.  grupy. P o d a n ia  kom petencyjne nale­
ży  w nosi? do P rezesa  Sądu apelacy jne­
go w e Lw ow ie najdalej do 10 w rześnia 
1924. Do uzyskania tej posady w ym a­
ganiem jest ukoiiazcnic w yższego gim­
nazjum lub w yższej szkaiy  realnej o raz  
w ykazanie się ze złożenia egzam inu 
dojrzałości z dndatn/m  wynikiem  — do 
aaiagniccia zaś stałej posady t urzędnika 
rachunkow ego w ym aganem  . iest ponad­
to z iu żB ie  do roku egzaminu z rachun­
kow ości państw ow ej. 4546

P rezes Sadu Apelacyjnego.
Ln ów. dmą 20 lipca 1924.%

U P A D Ł O Ś C I .

L. czyn. Sa 1/24. Edykt ugodow y. 0 -
iv  a rc :e postępow ania ugodow ego do 
m ajątku W olfa Friedm ana w K rakow ie, 
O rzeszkow ej 10. K om isarz ugodow y 
Sędzia Sądu okręgow ego dr. Spitzer. 
Zarządca u^pdaw y dr. Adolf Gumprich. 
ad w. w K rakowie. Audjeiwja do za­
w arcia  ugody w w yiniem-cnym Sadzie 
biuro Nr. 41 dnia 25 lipca 1924 o godz.
10 przed phi. C /asoikres do zgłoszenia 
w ierzytelności do 15 lipca 1924. 4559

Sąd okręgow y eyw . O ddział VI.
K raków, dnia 12 czerw ca 1924.
L. czyn. S. 2/24/1. E dykt komkurso- 

tey. O tw arcie konkursu do maijądku T a ­
deusza Zajączka i .W ładysław a Zelka, 
Spółki z' ograniczoną pnreką w K rako­
wie. plac W . W. Św iętych 1. K om isarz 
konkursow y sędzia Sądu okręgow ego 
Spltzer. Z arządca  m asy d r  Zygm unt 
P iotrow ski. P ierw sze  /grom adzenie  wie 
rzycieli w  po w yż wym ienionym  S ąd /te  
bium  N r  41 dnia 15 lipca 1924 o godz,
11 p rzcJpef. C zasokres do zgłoszenia 
w ię iv j tclności do 28 lipca 1924. Audjen 
cja rozpoznaw cza w tym że Sądzie dnia 
6 sierpnia 1024 o gnJz  10 przedpoł.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VI.
K raków , dnia J  lipca. 1924. 4564

T  Z N  A  K I  A  Z  g  F M  A n  l  E  5 9
T. 71/24/4. W drożenie postępow ania 

.celem m ijania za zm arłego. W asyl Ha- 
łycz w nió.l ó uznanie? Iwana H atycza 
M ichała za zm arłego. Z zaprzysiężonych 
zeznań Andrzeja Ho-łowczaka, W asyla 
H aycza, w nioskodaw cy i pośw iadczenia 
Zw ierzchności gminnej w H nyłej z 21. 
kw ietnia 1924 w ynika, żc Iw an H ałycz 
M ichała dostał się w grudniu 1915 do 
mew oli rosy jskiej i w czasie p row adze­
n ia  go z placu boju przez  żołn ierzy  ro­
syjskich  został ran iony  w  brzuch i m iał 
śm ierć ponieść. Na podstaw ie u staw y  % 
31 m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża 
sic posi-ęnowanie celem  uznania za 
zm arłego Iw ana H ałycza. W ydaje  się 
p rze to  ogólne w ezw anie aby  udzielano 
Sadow i lub kuratorow i panu Rudolfowi 
Jackwslkiemu, adw . w Sam borze w iado­
mości o pow yź w ym ienionym . Sąd tut. 
na ponow ną prośbę po dniu 1 lutego 
1925 rzs trzygn ie  o uznaniu za zm ar­
łego. 4543

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 5 czerw ca 1924.

L. cz. T. 161/23. W drożenie postępo- 
,W?ma celem  uznania za zm arłego. M arja 
z  P anasów  Nowicka w niosła o uznanie

męża M ichała Nowickiego za zm ar­

łego. Z zaprzysiężonych zeznań wnio­
skodaw czym . popartych  zeznaniam i 
św iadków  Antoniego U rbanow icza i 
Szym ona Kocha tudzież z pośw iadcze­
nia Zwierzeńności gminnej w Komarnie 
z d a ty  24 m aja 1923 w ynika, że M'iciial 
Nowicki jako żołnierz austriack i dostał 
się w r. 1915 do niewoli rosyjskiej jako 
jeniec, p rzebyw ał w Omsku i tam że w  
r. 1916 zachorow ał na  tyfus, i Kiczem 
w szelki ślad o nrim zaginął. zachodzi 
p rze to  domniemanie jego śm ierci. Na 
podstaw ie u staw y  z 31 m arca 1918 Nr. 
128 Dzpp. w draża  się postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego JWchała No­
wickiego. W ydaje się p rzeto  ogólne 
w ezw anie. aby udzielono Sadow i lub 
ku ra to row i panu dr. M arianow i Szati- 
scrow i adw . w Sam borze w iadomości
0 pow yż wym ienionym . Sąd tut. na po­
now ną prośbę po dniu 1. czerw ca 1924 
rozstrzygn ie o uznaniu za zm arłego.

. Sąd okręgow y. O ddzR j: V.
Sam bor, dnia 2 pażdz. 1923. 4542
L. cz. T. V. 85/24/4. W aw rry m ec  

Zięba, urodzony 1878 w Zarzeczu po­
w iat Nisko, w yjechał przed 20 latam i 
do Am eryki, w  roku 1907 zuoadł na 
chorobę um ysłow ą i zaginął. W d raża ­
jąc postępow anie celem uznania go za 
zm arłego w zyw a sie. aby  zaw iadom io­
no Sąd o  zaginionym . 4541

Sąd okręgow y.
R zeszów . 23 czerw ca 1924 

L. cz. T. V. 135/24/.3. Józef Buż u- 
rodzony 1875 w Siedliskach p rw ń it 
Rzeszów , w sio roni 11 1914 przydzielim y 
do 17 pułku piechoty pospoldego rusza- 
11 i a . Pełnił służbę w Przem yślu  w m ar- 

J cu 1915. dostał sie do mewoli fw 'iiik /p i.
I przehyw a? w  o b o rę  ieńfców w Tr<'isku 

■ w T urkiestanie, w leeie 1916 zaohn-rn- 
w aw szy  m iał um rzeć. W drażając  po­
stępow anie ce 'em  uznania go za zm ar­
li go w zyw a się. aby  zaw iadom iono Sąd 
0: zaginionym. 4540

Sad o k ręg o w i.
P zes/ó w . es ezcrwi-a 1974. 
i;, cz. T. V. 183/24/3. Abraham 

Hersch 'la g , urodzona- IR7° w Kakolów- 
ce pow iat Rzeszów . oełrńac slitóbe 
' ' ' / y  17 miłku Dospaktegc ruszenia w 
P rzem yślu , w m aren 1915 dostał ąi ,  órj j 
nipiyou ro-sid-twiiei. przeh-yw-al w obozie 
Jońców w P-erezówce na .Syberii i tam ­
że iy rrn b a lu  miał um rzeć w lutym 
5916. W draźaiac  Dostępowanie celem 
uarnwiłi go za zm arłego  w zyw a ste. a- 
by zaw iadom iono Sąd o zaginionym.

Sad okręgow y.
R-.Cszów. 20 cz°rwr,q 19?4. 4539
L. cz, T. V. 103/24/4. .Tan W ożniak, 

urodzony 1892 w K akolów ce nowbut 
R zeszów , przydzielony do 18 nnłku pie­
choty  w alczył na froncie rosviskim . za- 
g 'naf w bitw ie w  okoń-y  P ów na 7. po­
czątkiem  czerw ca 1916. W drażając i>o- 
slepow anie celem uznania go za zm ar­
łego  w zyw a sie. aby  zawiadoimo-m 
Sad o zaginionym . 4538

Sad o k ręg o w y  
Rzeszów . 17 czerw ca 1924.
T. 271/21. H ryhorvi Pom aniszyu. syn 

Jacka. urodzony 1874 O strożec. zalety  
iakn pndw oda 1919 przez wofeka u k ra ­
ińskie odiechał na w schód, nie daie w ta 
domości. Warvwa sic by  do nół roku od 
ogfoszcnfa' Sądow i albo d row i Arneise- 
uowi. adw okatow i w P rzem yślu , k u ra ­
torow i udz:clono w iadom ości o zagi- 
moRVHt 4533

Sad okręgow y.
P rzem yśl. 29 grudnia 1921.
T. 41/24. Tiersch L e lse r 1'u-ss, u ro ­

dzony 1883 Z abło tre . żo łn ierz na wni- 
rtie 1915 zaginął. W zyw a się by  do pól 
roku  od ogłoszenia Sądowi albo Amei- 
senowi, adwokatowi w  Przem yślu, ku- 
raitorowi i obrońcy w ęzła  m ałżeńsk :ego 
udzielono w iadom ości n zagininym.

Sąd okręgow y.
P r zamyśl.’ 21 m arca 1924. 4532

T. 36/24. Michał Misiag. ugodzony 
B crtia tyn  1884. od 1915 nie daje w iado­
mości. W zyw a się by do pół roku od 
ogłoszenia Sadow i albo Ameisenowi. 
adw okatow i w Przem yślu , kuratorow i
1 obrońcy w ęzła m ałżeńskiego udzielono 
w iadom ości o zaginionym . 4531

Sąd  okręgow y.
P rzem yśl. 14 m arca 1924.

T. 109/24. D ym itr K uśnierz, syn fle- 
leny / urodzony 1887 B achórzec, żołnierz 
od 1915 nie daje w iadom ości. W zyw a 
się b y  do pół roku od ogłoszenia S ądo­

wi albo tłr. P ilch o w i w  P rzem yślu , ku- J
ra to row i udzielono w iadom ośa o zag i­
nionym. 4530 I

Sąd oik-ręgow y. I
P rzem yśl, 14 czerw ca 1924. |
T. 138/24. Wfoiiziinie.rz R uezka po 

Michale, u radzony  Przem yśl 1885, je­
niec ixi 1917 nie daje w iadom ości. W /y  
w a się by DÓł^oku od ogłoszenia S ądo­
wi albo dr. W aniek owi w Przemyślu-, 
kura torii w- i „b rońcy  w ęzła m ałżeńskie 
go udzielono w iadom ości o zaginio­
nym. — 4529

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 10 Rp-ca 1924.
#T. 99'24. F ranciszek Kość po Michale 

urodzony 1873 Rokietnica, p iw o ian y  do 
wc iska 1914 nie Ja .e  \vi t d o m o ś W z y ­
w a się by do pół roku o j  ogłoszenia 
Sadow i albo G rossm arow f w P rzem y­
ślu. ku ratorow i 1 obrońcy  w ęzfa m ał­
żeńskiego udzielono w iadom ości o za-.r'- 
niunyfn. 4528

Sąd okręgow y,
Przem vśl, 4 lipca 1924.
T. IUO/24. W ojciech W arzocha po 

W alentym , urodzony  1865 Rokietnica, 
ranny 1915 nie daje w iadomości. W zy­
w a ’ się by do pół roku od ogłoszenia 
Sądow i albo dr. G rossm anow i w P rz e ­
myślu. ku ratorow i i obrońcy w ęzła m ai 
żeńskiego udzielono w iadom ości o zagi­
nionym. 4527

Sąd okręgow y 
P rzem yśl. 4 lipca 1924.
T. 151/24. Szym on P a w łu d d . urodzo­

ny 1876 M edyka, żandarm  z.ibity jprzez 
M oskal' we w rześniu 1914. W zyw a się 
b.\ do 3 m iesięcy od ogłoszenia Sadow i 
albo dr. P jlch o w i. adwókatouM w P rz e ­
myślu. kuratorow i udzielano w iadom o­
ści o zaginionym. 4526

Sąd okręgow y,
P rzem y k , 5 lipca 192Ł

r  i  n  ? r  y .

Firm. 140/24. W  re jestrze  handlow ym  
Oddział R g . C -  w pisano dnia 26 masa 
1923 przy firmie: ..Spółka ślusarska w 
N-owjm S ą tzu . za re jestrow ana 7, o g ra­
niczoną odpow iedzialnością", że Spółka 
ta zosta ła  rozw iązaną i znajduje sie w 
likwidacji, a likw idatoram i usfanowiOL 
ro : Dra S tan ;sław a H isa. A leksandr 1 
Jankiewifcż/i i Rom ana P isza, w szy st­
kich w NoAWm Sączu. 4537

Sąd okręgow y jako handlow y.
N ow y Sącz, 17 lipca 1924.

Firm. 135/24. Do rejestru  liandlowego 
wpisano 9 lipca 1924: Brzm ienie i s ie­
dziba fnn iy : W ytw órn ia  soków* 
w yeh. Pienimy w Nowym Sączu. P rzed- 
:n:ot p rzedsięb io rstw a: wywib feitków
owocowyTrh. W łaśc ic ie le :J Salomon 
Flerschtlial i A braham  B ader z  Non ego 
Sacza. Do zastępow ania firmy 1 podoi 
syw ania pod iej brzm ieniem  upraw nie­
ni obaj w łaściciele kollektyw m e. 4536 

Sąd o lk ręgow y 'jako  handlow y.
N ow y S k z , 9 linca 1924.
Firm. 1195/74. B. II. 77. W pisami do 

re jestru  O ddział B.: Firm a i siedzilia:
W olny Dom Składow y. Spółka ak c ' ina 
w K rakow ie ul. S faw kow ska 1. 4. P ro - j 
i-iire udzielono: S tan isław ow i Pocliow- i 
skienui, zam ieszkałem u w K rakow ie, m- 
Różana I. 18. Dzieii w pisu: 15 t r e a  I9?4. 
Sad ' ok ręgow a jako handk Oddz. II. 

K raków , 14 lipca 1924. 4571
Firm. 1045/24. C. U 257. W pisano do 

rejestru C.: F irm a i siedziba: Krak-nw- 
ski Z akład ochrony i czuw ania. Spfltka 
z ogran-iezona odpowledzialn-nścią w  
Krakowie, u!. K rzyw a 3. W ykreśla  się 
zaw iadow cę Józefa Sperlinga.. W pisuie 
sie jako zaw iadow czynie  E leonorę S per 
iingową w K rakow ie, ul. K ołłątaja 4. 
Dzień w pisu: 7 lipca 1924. 4570

Sąd okręgow y cyw  Oddz. II.

Firm. 1008/24. C. IV. 2. W pisano w
re jestrze  O ddział C.: F irm a i siedziba: 
„M ultum ". F ab ryka w yrobów  m etalo­
w ych. Spółka z ograniczoną odpov ie- 
dziaino-ścią w K rakow ie. U chw ałą W al- 
itego Zgrcmadzeu-ia spółki z draa 19. 
kw ietnia 1924 I. rep. 11.231 p o stan w  0 - 
no je: rozw iązanie i likw idację. Likw i. 
datj-rem  ustanowiiony d o ty o n cza so cy  
zaw iadow ca iuż. W iktor S ch erer w  K ra 
kw ie ui. S iem iradzkiego 22. Tenże poc- 
p isyw ać będzie firmę Spótki w  ten spo- 
sćh, żc pixl staanpłłją. w yciśniętem  lub 
w ypisanem  przez kogokolw iek lub w y- 
drukow anem  brzm ieniem  fin n y  Spółki 
z dodatkiem  |v likwidacji po łoży  sw oi 
podpis. Dzień w pisu: 3 lipca 1924. 4569

Sąd okręgow y ajko handl. O ddz. II. 
K raków , dm a 2 lipca 1924 

Firm. 398/23. R G C l  '7 .  3uiHB 1
ąoaaTKH go BDHCaHB.T B H t e  (JlipM CDUIKO- 
bhx BiTHca.HO no peecTpy ^9 C- OciąOK 
<bipMn: jlopa. 4>ipMa iSByiHrj. : „ b r n i j
cnU sa ToprobeanHO njioMBCJOBa Aną Ae ‘ 
peBHoro i MjjnHapcKOro dpo»<H:.iy Bape- 
BCTfiOBS Ua 8 cdMełKeHOKi nopyKOKi b j^opi 
MneHn ynpanH BHCTyna^a: O. Mnxa2ao
rahyuieBbCKBH i JIpb Huhkcbhw, Mnesa 
ynpaBH BnCpani: jjp  Bi-a aaw ap Hno- 
BBH i IBBH CMOJHHbCKDH Aa ia  BDHCy^
l i  jiiororo 1924. 4156

OwpyHthHfi Cyą bko Topr. Biąpia II.
C - aHDCiiaBiB, ąua 30 rpygi-a 1923.
Firm. 14/24 1̂ 3 ^  I 11 Ho pescrpi 

ą.ia ibipM nocąaaoK az B uscauo : „Eaa — 
Toproe.m MiinaHH.z TOBapiB iioflyaiieBM 
OBO-iiB i nyKopKiB — H ° rK0BCKKu “- Upe-
ą.s:ei-osi riiąupns.MCTBa e Torrom ia nima- 
hitx TOBapiB, OBOMiB no.'iy,ine3Hx i uyKOp- 
niB B ii u.-10.Min, Biiac) n m s Bo.ioąa- 
m ip. ,],opxoBCKHM, Kyncut, b ińojio.uni 4 a 
■ia Fifiiey a h ł  15 ,iH>voro 1924 “30

Lyą oupymunii b k o  Topi- E iaaia II 
KeaoMaa, ąua i5. aioroi-o 1924
Firm. 39/24. Spółdzielnia 37. W  re . 

jes trze  handlow ym  spółdzielni przy Fir­
mie P ow iatow e T ow arzystw o  z-hczko - 
\v e w  Brzozmwie. spółdzielnia zareje- 
strow ana z ograniczoną od pow iedział- 
nościa uw idacznia się: C złod sowie da
w njejsżego. zarządu ustąpili. Członkam i 
dyrekcji obecnie są: Marin S tan is ław ., 
ks. B ielaw ski Józef. W ojtuń G erard  
Z astępca B orucki W ładysław . 4504

Sąd okręgowy.
Sanok, 14 czerw ca 1924.

LINIFWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
w ojskow ą w ystaw ioną przez P . K. U. 
Kołomyja, W łodzim ierza K isielew ­
skiego. 4535

TOW ARZYSTW O O szczędności 1 K re­
dy tu  w D rohobyczu, spółdzielnia za­
re je s t row ana .  z o g ran iczo n ą  ndpOw.C- 
dz:alnościa ogłusza in iic is-em . że 
p o s tan o w i ło  rozw iązanie 1 likwidaoie 
Tow -arzystw a. W zyw a się w ięc 
w szystk ich  w erz/. cieli, aby się zg ło­
sili zaraz z swc.iemj 1 .etensiamd do 
likw idatora p. Taucheina I riedm ana. 
ulica M ickiewicza 25 D rohobycz, 
w lipcu 1924. 4548-3

A  l a  G i e s h i i b l c r

E H B J T I S
mineralna wnda stołowa

Dostarcza
Z a r z ą d  / D ó b r  P a c y k ó w  

poesta NtenlnławOw.
4544 Zantepca na  Lwów

Robert GREBEL,
Lwów. Asnyka 3. -' ®K raków , dnia 4 lipca 1924.

W M S H 1  HifiBaCiSHE
Z N A JL E P S Z Y C H  G A T U N K Ó W  H E R B A T  
C E Y L O Ń SK IC H  I C H IŃ SK IC H  —  P O L E C A

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y  4545

E D M U N D A  R IE D L A
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3.
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